
Z Czytelnikami -  
rila Czytelników

W POSZUKIWANIU źródeł 
niedawnego kryzysu społeczno- 
politycznego sięga się często 
także do spraw związanych z 
funkcjonowaniem propagandy, 
rolą prasy, radia i  TV oraz po­
stawą samych dziennikarzy wo­
bec rzeczywistości. Krytyczne 
głosy dotyczą — najogólniej 
mówiąc — rozmijania się upo­
wszechnianych treści z odczu­
ciami i doświadczeniem odbio-r-

Życzenia
od Egzekutywy 

K W  P Z P R
ZESPÓŁ
„KURIERA SZCZECIŃSKIE- 
GO"

Z OKAZJI 35-1 eci a „Kurie­
ra Szczecińskiego" Egzekuty­
wa Komitetu Wojewódzkiego' 
PZPR składa cołemu Zespo­
łowi najserdeczniejsze życze­
nia i gratulacje. „Kurier 
Szczeciński" od początku 
swego istnienia wiernie to­
warzyszy życiu szczecinian, 
ich radościom i kłopotom. 
Jest inspiratorem i rzeczni­
kiem wielu wartościowych 
akcji publicystycznych, spo­
łecznych i kulturalnych.

Swym zaangażowaniem w 
sprawy rozwoju naszego mia­
sta i województwa, twórczą 
pracą dziennikarską i orga­
nizatorską zdobyliście sympa­
tię i' popularność wśród licz­
nej rzeszy Czytelników.

Prosimy o przyjęcie naj­
wyższego uznania za obywa­
telską postawę, za inicjaty­
wy sprzyjające rozwojowi re­
gionu i kraju, które tak 
symbolicznie odzwierciedla 
cykl publicystyczny „Czyn Po­
laków", za.podejmowanie w 
swej działalności również 
spraw ludzkiej życzliwości, 
godności i kultury życia co­
dziennego.

Serdeczne słowa podzięko­
wania kierujemy także do 
szczecińskich drukarzy i kol­
porterów gazety.

Życzymy dalszych lat o- 
wocnej pracy, wielu nowych 
sukcesów i satysfakcji z od­
powiedzialnej pracy.

EGZEKUTYWA KW PZPR
w Szczecinie

Szczecin, dnia 4.10.1980 r.

cy, niedostatecznej lub powierz 
chownej kry tyk i ujemnych zja­
wisk, pustosłowia czy też tzw. 
fasadowoścd. Szczególnie ostrej 
ocenie (także w środowisku 
dziennikarskim) poddano tzw. 
propagandę sukcesu, uprawianą 
w połowie la t siedemdziesiątych 
ze szczególnym nasileniem przez 
TVP, a narzuconą także i in­
nym środkom masowego prze­
kazu (mimo że stawało się co­
raz bardziej oczywiste, iż fakty 
zaczynają przeczyć głoszonym 
słowom...).

TRWAJĄCY dziś rzetelny, o- 
bywatelski „rozrachunek z 
przeszłością!? dotyczy także nas, 
dziennikarzy. Nie zamierzamy 
przeprowadzać tu jakiejś szcze­
gółowej analizy funkcjonowania 
propagandy (czy też je j tzw. 
modelu), ani — tym bardziej — 
wystawiać cenzurek. Z perspek­
tywy naszej gazety, a przypo­
mnieć tu  trzeba że „K u rie r 
Szczeciński”  6 października u- 
kończy 35 lat, staraliśmy się 
zawsze widzieć, opisywać czy 
komentować rzeczywistość w 
sposób maksymalnie bliski spój 
rżeniom i  odczuciom społecz­
nym. Taka była bowiem, od 
chwili powstania w październi­
ku 1945 roku, optyka te j 
s z c z e c i ń s k i e j  gazety. Wi­
dzieliśmy jedyną drogę wiodą­
cą do celu — bez względu na 
„etap”  lub taki czy inny „mo­
del”  propagandy — stać mocno 
na ziemi. Dewiza naszych po­
przedników, znakomitych ekip 
dziennikarskich które zakładały 
„K urie r”  w  pamiętnym 1945 ro­
ku, a następnie rozwijały go w 
latach 1945—1949 i przeprowa­
dziły bez „u tra ty  twarzy”  przez 
trudny okres la t pięćdziesią­
tych, była, jest i będzie zawsze 
aktualna: Z CZYTELNIKAMI 
— DLA CZYTELNIKÓW. Od 
początku hasło rzetelnej służby 
społecznej rozumieliśmy jako o- 
czywistą jedność celów, praw 
1 obowiązków łączących rządzą­
cych i rządzonych, jako nakaz 
krzewienia patriotyzmu, wspól­
nego budowania lepszej, w peł­
ni ludowej i demokratycznej Pol

(Dokończenie na sir. 2)
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Świat pracy mówi pełnym głosem

Samorządność
i niezależność

W NASZYM życia politycznym 
powstał nowy fakt: różno­
rodność związkowa. Jest to 

fakt już dobrze znany i akcepto­
wany, co wcale nie znaczy, że 
fakt ten nie budzi pytań, wątpli­
wości, a nawet kontrowersji. Bo­
daj teraz — na początku paź­
dziernika — spotykamy się na 
co dzień z tyloma pytaniami, któ­
re Właściwie dają się skumulować 
w pytaniu jednym: Co dalej? Ja­
ka będzie ta nasza związkowa 
droga?

Myślę, że jej kierunek już ma­
my. Podobnie jak mamy jej za­
rys. Tak na przykład — wyda­
je się — że można już stwierdzić 
z pełną odpowiedzialnością istnie­
nie podwójnego członkostwa

P ropózyc ja  d la  każdego

I iec?zie!a w Zamku
WOJEWÓDZKI Dom K u ltu ry

oraz „K urie r”  zapraszają szcze­
cinian jutro  do Zamku książąt 
Pomorskich na pierwszą w tym 
sezonie NIEDZIELĘ W ZAM­
KU. Idea i p rofil tej imprezy 

' są już dobrze znane — można 
je sprowadzić do hasła: „Dla 
każdego coś ciekawego” . Sądzi­
my, że niedzielne spotkanie, 
przypadające w 35-lecie „Ku­
riera”  i  20-lecie Wojewódzkiego 
D rn u  Kultury, będzie atrak­
cyjne i udane. -

(Dokończenie na sir. 2)

Godzinny strajk 
ostrzegawczy

WARSZAWA PAP. Zgodnie z wezwaniem Niezależnego Sa­
morządnego Związku Zawodowego „Solidarność”  w Gdańsku 
przypisującego władzom rządowym niewywiązywanie się z 
przyjętych na siebie zobowiązań, 3 bm. niektóre załogi, lub 
tylko ich część przystąpiły do godzinnego strajku ostrzega­
wczego.
TA K  więc, gospodarka kraju 

wkroczyła w IV  kwartał br. 
pod znaikdem krótkiej wpraw­
dzie, ale kolejnej już przerwy 
w pracy. Między godz. 12 a 13 
miały miejsce przestoje na po­
szczególnych wydziałach produk 
cyjnych w fabrykach i na bu­
dowach, w komunikacji m iej­
skiej i autobusowej PKS, w 
pracy punktów usługowych. 
Strajki największe nasil ęniie 
miały zwłaszcza w Gdańsku, 
Elblągu, Katowicach, Słupsku, 
Wałbrzychu i Wrocławiu. Wy­
stąpiły także w innych regio­
nach kraju.

Niektóre zołogi biorąc pod 
uwagę poważne opóźnienia w 
produkcji starały się tak zor­
ganizować pracę, aby przedsię­
biorstwo jako całość nie ucier­
piało. Nie przerwały więc pra­
cy wydziały działające w ruchu 
ciągłym.

W niektórych wyrodkach za­
łogi potraktowały fakt przerwa­

nia pracy jedynie jako k ilkum i­
nutowy akcent solidarnościowy. 
Część załóg stajku nie podjęła, 
podkreślając jedynie swoje sta­
nowisko przez wywieszenie 
flag.

Społeczeństwo zaniepokojone 
jest skutkami kolejnych straj­
ków. Niepokój i smutne reflek­
sje musi budzić celowość ich 
podejmowania teraz, kiedy re­
alizacja zawartych porozumień 
wymaga nieprzerwanej, dobrej 
pracy; pracy, która stanowi 
podstawę i najlepszą rękojmię 
pełnego wykonania zawartej u- 
mowy społecznej.

W  Szczecinie
W SZCZECINIE jednogodzin­

ny strajk ostrzegawczy — jak 
to podkreśliła w swym komuni­
kacie Międzyzakładowa Komi­
sja Robotnicza — miał charak­
ter solidarnościowy. Przerwały 

(Dokończenie na str. 2)

związkowego. Teraz przyszła pora 
Wyborów, przyszła pora podejmo­
wania decyzji. Ludzie — o czym 
my, dziennikarze, możemy się 
przekonać niemal codziennie, u- 
czestnicząc w tym kipiącym dzi­
siejszym życiu — zastonawioją się, 
za kim się właśnie opowiedzieć, 
komu zaufać.

„Będziemy rywalizować*' — mó­
wił Lech Wałęsa na konferencji 
prasowej w siedzibie Agencji Pra­
sowej Interpress 24 września.

„Chcemy zaoferować konstruk­
tywny program działania" — mó­
wili zgodnie przewodniczący trzech 
branżowych związków (łącznoś­
ciowców, włókniarzy oraz prasy, 
książki, radia i TV) Albin Szyszka, 
Barbara Natorska i Jan Głów- 
czyk na podobnej konferencji 29 
września.

I to jest cechą tej włośnie chwi­
li, tego jedynego momentu. 
Związki zawodowe przygotowują 
się do wyjścia na scenę, przygo­
towują się od dwóch stron. Od­
dolnie gromadząc członków i od­
górnie określając swoje progra­
my. Jakbyśmy tego nie oceniali 
— trzeba powiedzieć wyraźnie, u 
uczestniczymy w wielkiej lekcji de­
mokracji, której treścią jest odpo­
wiedzialność za przyszłość noszej 
Ojczyzny.

W wieluset zakłodach i insty­
tucjach trwają nowe, w pełni de­
mokratyczne wybory do rad za­
kładowych oraz wybory mężów 
zaufania. Cały świat pracy wy­
stępuje dziś w zasadniczo innej 
roli wobec swych pracodawców 
i władz. Dziś świat pracy mówi 
pełnym głosem.

UCZESTNICZYŁEM w obu tych 
konferencjach prasowych. Podczas 
obydwu mówiono dużo o samo­
rządności i niezależności. Właści­
wie —- jeżeli tak można powie­
dzieć — podczas jednej i drugiej 
konferencji te dwa stówa byty 
bohaterami. Te dwa słowa fra­
powały głównie całą plejadę 
dziennikarzy krajowych i zagra­
nicznych. Samorządność! Jak ją 
rozumieć? Niezależność! Od kogo? 
Jedne i drug.e związki chcą być 
samorządne i niezależne. Jedne 
i drucie związki tak się określa­
ją, jedne i drugie związki tak for­
mułują swoje deklaracje.

Za wcześnie jeszcze, aby de­
finiować sposób rozumienia sa­
morządności i niezależności przez

związki „Solidarność” . Jok zro­
zumiałem na tej konferencji Lecha 
Wałęsę całą sprawę zamyka 
w stwierdzenioch: „jestem związ­
kowcem i tylko związkowcem", 
„Interesują mnie tylko sprawy 
związkowe". Może nieco jaśniej 
sprawę tę prezentowali przedsta—

(Dokończenie na str. 2)

VI Plenum 
KC PZPR

WARSZAWA PAP. Dziś o- 
bradu je na kolejnym posiedze­
niu V I Plenum Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej.

Na porządku dziennym obrad: 
referat Biura Politycznego 

KC PZPR pt. „Sytuacja polity­
czna w kraju i aktualne zada­
nia partii”

— dyskusja
— sprawy organizacyjne.

W  świecie — 
o Polsce

R O Z W Ó J  w y d a rz e ń  w  P o ls c e  s k u ­
p ia  n a d a ł u w a g ę  o b s e r w a to r ó w  w 
l i c z n y c h  k r a ja c h  e u r o p e js k ic h .  
P o w s z e c h n ie  p o d k re ś la  s ię  w  m aso­
w y c h  ś ro d k a c h  In fo r m a c y jn y c h  Z a ­
c h o d u , że  s y tu a c ja  g o s p o d a rc z a  
P o ls k i  p o g a rs z a  s ię , g d y ż  p rz e m y s ł 
p r a c u je  n a  z m n ie js z o n y c h  o b ro ­
ta c h ,  z m n ie js z a ją  s ię  d o s ta w y  to ­
w a r ó w  n a  r y n e k  w e w n ę t r z n y  ł  n a  
e k s p o r t ,  a je d n o c z e ś n ie  g w a ł to w n ie  
w z ra s ta ją  p ła c e . W  p ią ite k  a g e n c je  
z a c h o d n ie  p o in fo r m o w a ły  o  g o d z in ­
n y m  s t r a  j k u  v o s t rz e g a w c z y m  p rz e ­
p r o w a d z o n y m  w  w ie lu  z a k ła d a c h  
p r a c y  w  P o ls c e . (P A P )

J u tro  w y b o ry  w  R F N

Strauss czy Schmidt?
B O N N  P A P . N ie d z ie ln e  w y b o r y  

d o  B u n d e s ta g u  I X  k a d e n c j i ,  z d o ­
m in o w a ły  c a łk o w ic ie  ż y c ie  p o l i t y c z ­
n e  w  R e p u b lic e  F e d e r a ln e j N ie ­
m ie c .

W s z y s tk ie  d o ty c h c z a s o w e  w y n ik i  
b a d a ń  i  a n k ie t ,  n ie  m ó w ią c  ju ż  o 
g ło s a c h  w ię k s z o ś c i k o m e n ta to ró w ,  
d a ją  p rz e w a g ę  p a r t io m  k o a l i c j i  rzą  
d o w e j  ze 'S c h m id te m  1 G e n s c h e re m  
n a  cze le .
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Samorządność 
i niezależność
(Dokończenie ze t ir .  1)

#5 ciele związków branżowych. 
Barbara Natorska — przedstawi­
cielka włókniorzy — mówiła: 
„Decyzja o samorządności i nie­
zależności zapadła na podstawie 
żądań, było to stanowisko człon­
ków. Chcemy być niezależni od 
CRZZ, od administracji, od wołun 
turystycznych poglądów i naci­
sków ze strony kogokolwiek". Mo­
tyw ten powtarzał się w wystą­
pieniach przedstawicieli innych 
związków. Tak więc samorząd­
ność i niezależność związków bron 
żowych jawi się jako rezultot od­
nowy ruchu związko' ego, która 
to odnowa jest dzie ln i całego 
świata pracy, on też nadaje tej 
odnowie treść.

Myślę dlatego, że ta amarząd- 
ność i niezależność be q 2 każ­
dym dniem coraz borć iej zrozu­
miałe, z każdym następ nym dniem 
będą się w tej kwestii odkrywać 
wczorajsze niewiadome. Na po­
czątek — o tym być może roz­
strzygną programy. Z czasem jed­
nak rozstrzygnie sama praca. Ta 
żmudna, jakże trudna I jakże 
szlachetna praca związkowa dla 
dobra innych ludzi — wyda praw­
dziwe świadectwo samorządno­
ści i niezależności. Ona będzie 
najsurowszym weryfikatorem, al­
bowiem w każdej chwili będzie 
się konfrontować nadzieja świata 
procy i rezultaty jdziałalności 
związkowej.

W TYM jednak momencie na­
jeży mówić o pewnych różnicoch 
w podejściu do zadań związków.

Lech Wałęsa mówił, że „na­
szym zadaniem jest kontrolowa­
nie realizacji postulatów pracow­
niczych". Z kolei Albin Szyszka 
— przewodniczący łącznościow­
ców — tak określił te zadania: 
„My nie tylko żądamy, ale chce­
my po prostu współrządzić, bo­
wiem wychodzimy z założenia, że 
najpierw trzeba wytworzyć, a po­
lem podzielić. Chcemy dbać o 
pracownicze dziś, cle i myślimy 
o jutrze". Jan Główczyk dodał: 
„nasz związek będzie się domagał 
zabezpieczenia prawne- o sprzeci­
wu wob&c wszelkich decyzji 
sprzecznych 2 interesami świata 
pracy —- łącznie z prawem do 
strajku jako bronią ostateczną".

Te różnice, które może są dziś 
różnicami tylko werbalnymi i któ­
re może wywodzą się z niedo-

NOWA rozdzielnia mocy 
110 kV powstaje w Wol­
sztynie (woj. zielonogór­
skie). Ułatwi ona racjonal­
ne wykorzystanie energii 
wszystkim odbiorcom tego 
regionu.

statecznej precyzji słów właści­
wej, dla dzisiejszych dni, nie oz­
naczają, że ruch związkowy stoi w 
obliczu rozbicia. „Będziemy rywa­
lizować w dobrych uczynkach", 
— mówił Lech Wałęsa. „Jesteś­
my otwarci do współpracy" — 
mówił Jon Główczyk. „Rolą związ­
ków jest watka o prawa" — mó­
wił Albin Szyszka.

Dlatego te oświadczenia naz­
wałbym raczej klimatem, w któ­
rym toczy się ten proces odnowy

— proces, który będzie długi, któ­
ry jest obecnie w rękach samych 
ludzi pracy i który jest jednocześ­
nie warunkiem stabilizacji gospo­
darczej. Ruch związkowy jest w 
jego czołówce. Dlatego też w co­
raz większym stopniu zacierają 
się podziały na związki „nowe" 
i związki „storę". Dlatego osobi­
ście nazwałbym je po prostu: 
związkami ludzi procy, związkami 
klasy robotniczej.

Jerzy KOCHAŃSKI

Sprawy szczecińskich
drukarzy

JAK nos poinformowała Zakła­
dowa Komisja Robotnicza Szcze­
cińskich Zakłodów Graficznych w

W  Szczecinie
(Dokończenie ze str. 1)

pracę: Stocznia im. A. Warsk-ie 
go, Szczecińska Stocznia Re­
montowa „G ryfia” , Stocznia 
Remontowa „Paroica” , Morska 
Stocznia Remontowa w Świno­
ujściu. Zakłady Sprzętu Elek- 
trogrzejnego „Selfa” , Fabryka 
Mechanizmów Samochodowych 
„Polmo”, Zarząd Portu Szcze- 
cin-Swinoujście oraz WPKM. 
Pozostałe zakłady województwa 
szczecińskiego pracowały nor­
malnie.

W przedsiębiorstwach straj­
kujących maszyny i agregaty, 
których nie można było -wyłą­
czyć, obsługiwali robotnicy w 
biało-czerwonych opaskach. Nie 
wysuwano żadnych wniosków i 
postulatów. Zgodnie z sugestią 
MKR władze miejskie zakazały 
w tym czasie sprzedaży alko­
holu w sieci detalicznej.

Sądzić należy, że solidarnoś­
ciowy charakter szczecińskiego 
strajku i jego społeczno-gospo­
darcze skutki wywołają także 
refleksje na temat właśnie 
szczecińskiej atmosfery i  k l i­
matu w jakich przebiega reali­
zacja podpisanych porozumień. 
Społeczna umowa zawarta z 
załogami robotniczymi jest prze 
cięż konsekwentnie wcielana 
w życie. Proces to trudny, jed­
nak wczorajsze sprawozdanie z 
prac przedstawicieli Komisji 
Mieszanej w Szczecinie świad­
czy, że realizowany jest w peł­
ni i bez uchybień. Całkowite i 
odczuwalne urzeczywistnienie 
postulatów i wniosków, w in ­
teresie i dla dobra ludzi pracy, 
możliwe jest jedynie poprzez 
solidną pracę, wzajemne zrozu­
mienie, rozwagę i dobrą wolę.

Uchwała ZG ZPAP

dniach od 1 do 3 października br. 
w Poznańskich Zakładach Graficz­
nych im. Marcina Kasprzaka zo­
stały przeprowadzone rozmowy 
pomiędzy Komisją Resortową z 
ministrem kultury i sztuki Zygmun 
tern Najdowskim, a przedstawi­
cielami Zakładowego Komitetu 
Strajkowego Poznańskich Zakła­
dów Graficznych, z czyhnym u- 
działem delegatów załóg zakła­
dów graficznych ze Szczecina, 
Gdańska, Wrocławia, Warszawy, 
Łodzi, Zielonej Góry i Poznania.

Delegacja ze Szczecina przed­
stawiła swoje stanowisko dzia­
łając w porozumieniu i przy peł­
nym poparciu Międzyzakładowej 
Komisji Robotniczej w Szc®:cinie.

W oku dwudniowych, trudnych 
obrad dotyczących spraw płaco­
wych osiągnięto porozumienie w 
punkcie 1 dokumentu „Żądoma i 
postulaty". Będą one obejmować 
colą polską poligrafię.

Odnośnie innych postulatów te­
go dokumentu może dojść do po­
rozumienia w trzeciej turze roz­
mów, które będą przeprowadzone 
między Komisją Resortową Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki, a Za­
kładową Komisją Robotniczą 
Szczecińskich Zakładów Graficz­
nych w przyszłym tygodniu w 
Szczecinie.

Niedziela
(Dokończenie ze str. 1)

O T O  p r o g r a m  N ie d z ie l i:

B lo k  d la  d z ie c i —  O O D Z . 11— 13 
S a la  B o g u s ła w a : b a jk i  f i lm o w e ,  
k o n k u r s  —  s z u k a m y  m ło d y c h  r e ­
d a k to r ó w ,  p o k a z  — ja k  p o w s ta je  
g a z e ta , o ra z  w y s tę p  d z ie c i z o g n i­
s ka  m u z y c z n e g o  .ą r  1 — ze s p ó ł f l e ­
tó w  p r o s ty c h .

R ó w n o le g le  w  S a li  S w ię to b o r z y -  
c ó w  r o z p o c z y n a  d z ia ła ln o ś ć  k a w ia ­
r e n k a  m u z y c z n a , w  k t ó r e j  p re z e n ­
to w a n e  b ę d ą  t y m  ra z e m  n a g r a n ia  
g r u p y  T h e  B e a t le s . K a w ia r e n k a

W A R S Z A W A  P A P . 3 b m . o d b y ło  
s ię  p o s ie d z e n ie  Z a rz ą d u  G łó w n e g o  
Z P A P , p o d cza s  k tó r e g o  _ p o d ję to  
u c h w a łę , w  k t ó r e j  za r z ą d  w y ra ż a  
c a łk o w it ą  s o l id a rn o ś ć  z  t r e ś c ią  p o ­
r o z u m ie ń  p o d p is a n y c h  p rz e z  M K S  
w  G d a ń s k u . S z c z e c in ie  i  J a s t rz ę ­
b iu  z  k o m is ja m i r z ą d o w y m i i  u w a ­
ża , że p e łn a  r e a liz a c ja  ty c h  p o s ta ­
n o w ie ń  je s t  w ła ś c iw a  d ro g ą  d o  b u ­
d o w y  n o w e g o  p o r o z u m ie n ia  s p o łe c z ­
n e g o  w  n a s z y m  k r a ju . _

Z w ią z e k  P o ls k ic h  A r t y s t ó w  P la ­
s ty k ó w  p o n o w n ie  z w ra c a  u w a g ę  na  
z n a c z e n ie  k u l t u r y  w  r o z w o ju  k r a ju .

Z G  Z P A P  z a w a r ł  w  u c h w a le  t a k ­
że s z e re g  p o s tu la tó w  d o ty c z ą c y c h  
m . i n . :  p o g łę b ie n ia  d e m o k r a ty z a c j i  
ż y c ia  k r a ju  1 u m o c n ie n ia  z a s a d y  lu -  
d o w ła d z tw a ,  p rz e z  w p r o w a d z e n ie  
d e m o k r a ty c z n y c h  z m ia n  w  o r d y ­
n a c ji-  w y b o rc z e j  d o  S e im u  i  r a d  n a ­
r o d o w y c h  o ra z  n a d a n ie  t y m  o r g a ­
n o m  r a n g i  z a g w a r a n to w a n e j w  
K o n s t y t u c j i :  s z e ro k ie g o  1 w ia r y ­
g o d n e g o  in fo r m o w a n ia  s p o łe c z e ń ­
s tw a  o  s ta n ie  p a ń s tw a , s y tu a c j i  s p o ­
łecznej 1 g o s p o d a rc z e j.

O D  G O D Z . 11— 14 w  h a l lu  k a w ia r ­
n i  „ Z a m k o w a ”  i  T e a t r u  M u z y c z n e ­
go  r o z p o c z y r fa ją  s ię : g ie łd a  in s t r u ­
m e n tó w  i  s p rz ę tu  m u z y c z n e g o , 
k s ią ż e k  i  s ta ro d r u k ó w  o ra z  g ie łd a  
s p rz ę tu  fo to g r a f ic z n e g o .  J a k  w id a ć , 
g ie łd  ro z m a ito ś ć  d u ża .

O D  G O D Z . 11 d o  18 c z y n n e  sa 
z a m k o w e  e k s p o z y c je : I I I  T r ie n n a ­
le  S z tu k i N ie p ro fe s jo n a ln e j ,  „ K u ­
r ie r o w a ”  w y s ta w a  fo to r e p o r te r ó w  
p t .  „S z c z e c in ia n ie  80” , „ D z ie c i  te ­
g o  ś w ia ta ”  — m ię d z y n a r o d o w a  w y ­
s ta w a  U N IC E F .

O  G O D Z . 12 w  s a l i  k in a  „ Z a ­
m e k ”  — k o le jn y  w y k ła d  z c y k lu  
„ S tu d iu m  W ie d z y  o S z tu c e ”  p o ­
ś w ię c o n y  s e c e s ji,  i lu s t r o w a n y  f i l ­
m a m i i  p rz e ź ro c z a m i;  n a  z a k o ń c z e ­
n ie  p r z e w id z ia n o  d y s k u s ję .

O  G O D Z . 18 w  k in ie  „ Z a m e k ”  
w y ś w ie t la n e  b ę d ą  b a j k i  d la  d z ie ­
c i.

W  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  o 
G O D Z . 1<6 k o n c e r tu ją  u c z n io w ie .

Z Czytelnika mi -  
dla Czytelników

(Dokończenie ze str. 1)

ski. Spełniliśmy także swoją, 
zapewne niebagatelną, rolę w 
procesie integracji społeczeń­
stwa szczecińskiego, stanowiąc 
zresztą po dziś dzień jeden z 
niewielu już b e z p o ś r e d ­
n i c h  . poprzez swój rodo­
wód — łączników z pionierską 
przeszłością. Jesteśmy z tego 
dumni i zdajemy sobie jedno­
cześnie sprawę do czego, i na 
ile, nas to zobowiązuje.

Nie ze wszystkiego w naszej 
pracy mogliśmy być zadowole­
ni, przy czym pretensje czy 
żale skłonni jesteśmy raczej 
kierować pod własnym adre­
sem, niż wzywać na pomoc 
„względy obiektywne” . Zdaje­
my sobie doskonale sprawę, iż 
nie wszystko co znalazło się na 
tych łamach było trafne lub 
powszechnie akceptowane, że 
nasza krytyka była połowiczna 
lub trafiała często w próżnię, 
a najsłuszniejsze nawet uwagi, 
propozycje czy wnioski nie znaj 
dawały należytego odzewu. A 
przecież jedna rzecz wydaje się 
bezsporna — świadczą o t,ym_

31 rocznica
pow stania N R D

Spotkanie w Konsulacie 
Generalnym NRD

Z  O K A Z J I  31 r o c z n ic y  p r o k la m o ­
w a n ia  N ie m ie c k ie j  R e p u b l ik i  D e ­
m o k r a ty c z n e j  o d b y ło  s ię  w c z o r a j 
s p o tk a n ie  w  K o n s u la c ie  G e n e ra l­
n y m  N R D  w  S z c z e c in ie . W z ię l i  w  
n im  u d z ia ł  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  
p o l i t y c z n y c h  i  p a ń s tw o w y c h . za­
k ła d ó w  p r a c y  i  ś w ia ta  k u l t u r y .  
P r z y b y l i  ta k ż e  p rz e d s ta w ic ie le  a -  
k r e d y to w a n y c h  w  n a s z y m  m ie ś c ie  
p la c ó w e k  d y p lo m a ty c z n y c h  Z S R R . 
C S R S , K u b y  o ra z  S z w e c ji .

K o n s u l g e n e r a ln y  N R D  H e r b e r t  
S c h la g e  w  s w y m  w y s tą p ie n iu  p rz e d  
s ta w i ł  z n a c z n y  d o r o b e k  r e p u b lik i  
o ra z  o g ro m n e  z n a c z e n ie  w s p ó łp r a ­
c y  i  p r z y ja ź n i  m ię d z y  N R D  a 
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  i  c a łą  w s p ó l­
n o tą  s o c ja l is ty c z n ą . W  o d p o w ie d z i 
g lo s  z a b r a ł w o je w o d a  s z c z e c iń s k i 
H e n r y k  K a n ic k l ,  k t ó r y  s k ła d a ją c  

j n a  rę ce  k o n s u la  s e rd e c z n e  ż y c z e ­
n ia  z o k a z j i  ś w ię ta  n a ro d o w e g o  

I N R D  ja k ie  p rz y p a d a  w  d n iu  7 
j  p a ź d z ie rn ik a ,  p o d k r e ś l i ł  w ie ż y  
I p r z y ja ź n i  łą c z ą c e j w o je w ó d z tw o  
|  s z c z e c iń s k ie  i  o k r ę g  r o s to c k i.

w Zamku
a b s o lw e n c i i  p r o fe s o ro w ie  P a ń ­
s tw o w e j S z k o ły  M u z y c z n e j I I  s t. 
im . F e l ik s a  N o w o w ie js k ie g o .

W  ty m  s a m y m  cza s ie  w  S a li  B o ­
g u s ła w a  p r o g r a m  „S c e n a  A m a to r a . ”  
W y s tą p ią :  ze s p ó ł d r a m a ty c z n y  G r y  
f iń s k ie g o  D o m u  K u l t u r y  w  p rz e d ­
s ta w ie n iu  A .  C ze ch o w a  „ N ie d ź ­
w ie d ź ” , k w a r te t  h a r m o n i je k  u s t ­
n y c h  z „ P o lm o ”  o ra z  Z e s p ó ł P ie ś ­
n i  i  T a ń c a  A k a d e m i i  R o ln ic z e j 
„ Ż e ń c y ” .

W  cza s ie  k o n c e r tu  o d b ę d z ie  s ię 
'k o n k u r s  — q u iz  z o k a z j i  3 5 -le c ia  
„ K u r ie r a ”  i  2 0 - le c ia  W D K . D la  
z w y c ię z c ó w  p r z e w id z ia n o  n a g r o d y  
ks ią żko w e -.

O  G O D Z . 17 w  s a l i  k in a  „ Z a ­
m e k ”  p ie rw s z e  s p o tk a n ie  z c y k lu  
.O d  m a g ii  d o  p s y c h o t r o n ik i ”  — 
w y s tą p i  e k s p e r t  W ie lk o p o ls k ie g o  
P to w e rz v s z e n ia  R ó ż d ż k a rz y  i R a ­
d ie s te tó w  p a n i  L e o k a d ia  P o d h o ­
re c k a . T e m a t :  „ P r a c a  r ó ż d ż k ą rz a  i 
j e j  sp o łe c z n e  z n a c z e n ie ” . S a d z im y . 
ż*> z a in te r e s o w a n y c h  n ie  z a b r a k ­
n ie .

G O D Z . 18 S a la  B o g u s ła w a : S zcze ­
c iń s k ie  P r e z e n ta c je  ' S tu d e n c k ie : 
p io s e n k a rz e  z „ P in o k ia ”  i . .K u b u ­
s ia ”  o ra z  w ro c ła w s k ie g o  „ K a la m ­
b u r u ” . .g ru p a  m u z y c z n a  ..M u s ie  
M a r k e t ”  iw  r o l i  . .G w * - - ' ’ -  N ie ­
d z ie l i ” ) o ra z  „S e a n s  4VS0 W \ T ” : 
p ły ta  M a n fre d  M a n n s  E a r th  B a n d  
„ A n g e l  S ta t io n ” .

G O D Z . 20 k in o  „ Z a m e k ”  —  f i lm  
TT. y p rm c c ip ^ o  .S n irh la ”  O ^TVZ.

3ft s tu d * «  P a n to m im y  P o l i t e c h n i­
k i  S z c z e c iń s k ie j —  „ M ie ć  a lb o  
b y ć ” .

( ła w )

nie tylko kolejki „za Kurie­
rem” , liczne listy z codziennej 
redakcyjnej poczty, czy osobi­
ste kontakty — istnieje więź i 
porozumienie na lin ii redakcja 
— Czytelnicy, wynikająca z iak  
tu iż znamy się już tak długo, 
i — tak sądzimy — po prostu 
możemy na sobie nawzajem po­
legać. My staramy się być jak 
najbliżej zwykłych, autentycz­
nych ludzkich spraw, natomiast 
Wy udzielacie nam poparcia 
wyrażającego się najpełniej w 
rozlicznych wspólnych przedsię­
wzięciach, służących ogółowi. 
Do miary symbolu takich współ 
nych działań urasta owe 10 ty­
sięcy drzew jakie posadziliśmy 
wspólnie w tym roku... Nie o 
symbole jednak, ani także o ta­
nie efekty chodzi. Spraw i prób 
lemów jakie niesie dzień- dzi­
siejszy nie sposób przedstawić w 
jednym najobszerniejszym na­
wet artykule — stan gospodar­
k i narodowej, nasze codzienne 
sprawy (czyli głównie tematy 
tzw. koszyka, cen, dostatecznej 
ilości żywności), problemy sa­
morządności, demokratyzacji 
życia, zmiany modelu zarząd.za- 

i nia... Pojawiają się setki no­
wych zagadnień, pytań, napięć.

A  przecież są to wszystko 
sprawy mające swoje „korze­
nie” . Wiele rzeczy zaczęło się 
w sierpniu i wrześniu, ale niech 
n ik t nie ma złudzeń, że można 
ot, tak sobie pociągnąć kreskę 
w kalendarzu i zaczynać wszy­
stko od nowa, jakby nie istnia­
ły  pewne „zaszłości” , jakby nic 
co zostało poza nami nie l i ­
czyło się już i nie ważyło w o- 
gólnym bilansie. Jest oczywiste, 
że to co hamuje postęp społecz 
ny trzeba odrzucić zdecydowa­
nie. Im prędzej to nastąpi — 
tym lepiej. Do wielu innych 
spraw, zagadnień czy tematów 
trzeba wracać. Po pierwsze — 
aby tam gdzie to jest korzyst­
ne i pożądane, zachować tak 
niezbędną dla naszego zdrowia 
psychicznego ciągłość (tak czę­
sto nierozumnie przerywaną), o 
raz — po drugie — ab • doko­
nać swego rodzaju rozliczenia, 
zamknięcia r  a/,babranych czę­
sto, nabrzmiałych kwestii o du­
żym społecznie ciężarze gatun­
kowym. Są więc takie tematy 
przy których należy sobie wy­
raźnie powiedzieć: CIĄG DAL­
SZY MUSI NASTĄPIĆ! Każde 
środowisko, każdy aktywny o- 
bywatel posiada taki własny wy 
kaz spraw, z którym i borykał 
się bezskutecznie i nadal uwa­
ża, iż są one na tyle ważne, 
aby znów nie znikły z pola 
widzenia, aby doczekały się 
swojego dalszego ciągu... Posia­
damy i my także własny re­
jestr spraw podejmowanych 
przez dziennikarzy „Kuriera" 
(często wielokrotnie) z ograni­
czonym lub też żadnym skut­
kiem. Wrócimy do nich w cyk­
lu publikacji, które rozpocznie­
my w najbliższym czasie.

Dziś możemy przyrzec na­
szym Czytelnikom, że na miarę 
naszych sił i możliwości służyć 
będziemy społeczeństwu w je­
go słusznych dążeniach do sta­
łej poprawy poziomu życia, roz 
woju demokracji i samorządno­
ści. Sprawy te zyskały naczel­
ną rangę w narodowych po­
trzebach Polaków. Tylko rze­
telna, szczera i odpowiedzial­
na rozmowa o tym co nas nur­
tuje może przynieść oczekiwa­
ne przez wszystkich .rozwiąza­
nia. N ik t nie ma patentu na 
nieomylność, ale też n ik t nie 
może być zwolniony od obo­
wiązku myślenia i odpowie­
dzialności za skutki swego po­
stępowania. Z tym przekona­
niem „Kurier Szczeciński" 
wkracza w następne lata swej 
służby dla Czytelników.

REDAKCJA



KURIER 4 . ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT +  WYDARZENIA +  ŚWIAT ♦  WYDARZENIA ♦  ŚWIAT ♦  STRONA 3

Związki zawodowe w Europie
Francja Wielka Brytania

Praiuo do strajku
KONSTYTUCYJNE prawo do strajku we Francji może być cie — arbitraż, postępowanie,

— ----------------------- : '—     — . 7— , w którym  obie strony powie-
wykonywane w ramach bardzo szczegółowych I licznych prze- rzają osobie trzeciej rozwiąza-
pisów prawnych, które regulują warunki strajku, obowiązki n*e konfliktu.

strajkujących i pracodawców oraz konsekwencje ich działania. M. OSTROWSKI

Oręż obosieczny
STRAJKI w W. Brytan ii — oręż stosowany przez klasę ro­

botniczą w walce o poprawę warunków pracy i płacy — mają 
długą tradycję i  narastające przez dziesięciolecia doświadcze­
nia. Jest to broń używana w ostateczności — i obosieczna. Za­
łogi czy grupy pracowników, podejmujące strajk, muszą być 
przygotowane na poważne koszty finansowe te j operacji dla 
siebie i  swoich rodzin.

Na tle przepisów ustawy wykształciło się też bogate orzecz­

nictwo sądowe.

DZIEŁEM orzecznictwa jest 
definicja strajku jako zbioro­
wego przerwania pracy przez 
pracowników z powodów natu­
ry  zawodowej w celu uzyskania 
popow y warunków pracy i 
płac. Definicja ta stawia poza 
prawem strajk z  przyczyn o  
charakterze pozazawodowym, 
a więc stra jk polityczny, ą w 
pewnych wypadkach także 
stra jk solidarnościowy. Prze­
sądza też o niedopuszczalności 
tzw. we Francji „greve perlee” , 
tj. wykonywanie pracy prze­
sadnie trzymającej się regula­
minów, opieszałej przez nad­
gorliwość."

Prawo do strajku podlega 
ograniczeniom trojakiego rodza­
ju : wynikającym z przepisów 
prawa, z praktyki orzeczeń są­
dowych i ze zbiorowych umów 
pracowniczych. Przepis przewi­
duje na przykład całkowity za­
kaz strajków w niektórych 
służbach publicznych: policji, 
więziennictwie, niektórych ro­
dzajów personelu nawigacji lot­
niczej. W innych zakładach u- 
żyteczności publicznej strajk 
jest dopuszczalny, ale pod wa­
runkiem podporządkowania się 
ustawie z 31 lipca 1963 r. 
Głównie, chodzi o ogłoszenie o 
zamiarze strajku na 5 dni na­
przód, zakaz „strajków nękają­
cych”  (np. krótkie wprawdzie, 
ale często powtarzające się 
przerwy w pracy). Orzecznictwo 
z kolei narzuciło praktyczny 
zakaz nadużywania prawa do 
strajku. Oczywiście to, co moż­
na uznać za „nadużywanie”  jest 
sprawą sporną, jednak sądy we 
Francji za takie nadużycie u- 
ważają powtarzające się przer­
wy w pracy, które prowadzą do 
poważnych perturbacji funkcjo 
nowania przedsiębiorstwa.

Umowy zbiorowe pracy mogą 
narzucać klauzule ograniczają­

ce wykonywanie prawa; dość 
powszechne w tych umowach 
są wymogi uprzedzania z  góry 
i zdania się na wstępną pro­
cedurę pojednawczą. Dla przy­
kładu: umowa ogólnokrajowa 
w przemyśle chemicznym 
przewiduje pracę przez mimi- 
muim 10 dni od pierwszego po­
siedzenia komisji pojednawczej.

Prawo nie przewiduje żadne­
go wynagrodzenia za okres 
strajku: jest to rzecz pozosta­
wiona pracodawcom i zatrud­
nionym. W zasadzie strajk pro­
wadzony według przepisów prze 
widuje „zawieszenie”  umowy o 
pracę. Nie wolno pracodawcy 
zwolnić nikogo z powodu u- 
działu w strajku, pracownik 
nie traci nabytych uprawnień, 
wysługi lat, mieszkania zwią­
zanego z funkcją, ubezpieczenia 
społecznego, dodatków rodzin­
nych, jednak podstawą wyna­
grodzenia jest z reguły efek­
tywny czas pracy.

Wreszcie dla rozwiązywania 
zbiorowego konflik tu  pracy, 
prawo przewiduje wiele wza­
jemnie się dopełniających try ­
bów postępowania; postępowa­
nie pojednawcze, które jest o -  
bowiązkowe od momentu roz­
poczęcia strajku, nawet jeśli in­
ne przepisy nie przewidują ko­
nieczności negocjacji przed roz­
poczęciem strajku (powołane są 
komisje ogólnokrajowe bądź re 
gionalne, postępowanie może 
wszcząć strona, lub minister 
pracy, lub prefekt, czyli przed­
stawiciel administracji tereno­
wej), postępowanie mediacyjne 
pod kierownictwem mediatora 
wybranego z listy ustalonej 
wspólnie przez związki zawo­
dowe, pracodawców i admini­
strację (wszczynane po ewentu­
alnym niepowodzeniu postępo­
wania pojednawczego) i wresz-

KIEDY niedawno temu zapy­
tałem pewnego działacza związ­
kowego, czym mógłby w ytłu­
maczyć fakt, iż Republika Fe­
deralna Niemiec należy do kra ­
jów  o stosunkowo najmniejszej 
liczbie strajków, podał m i dwie 
przyczyny: po pierwsze, strajk 
zgodnie z tutejszą zasadą „u l- 
timaratio-prinzip”  jest ostatecz­
ną formą przeforsowania okreś­
lonych postulatów pracowni­
czych i jako taki niechętnie 
stosowany przez związki i po 
drugie, każdy związek zawodo­
wy przed podjęoierrf decyzji o 
strajku zmuszony jest do bar­
dzo starannego zbadania swej

kasy, gdyż n ik t inny jak tylko 
on będzie zmuszony zapłacić 
swoim członkom za nie prze­
pracowane efektywnie godziny 
i dni walki strajkowej. To 
zaś — powiedział mi mój roz­
mówca — może np. w wypad­
ku zastosowania przez praco­
dawcę lokautu, a więc zamknię 
cia zakładu i zwolnienia ro­
botników doprowadzić związek 
do ruiny finansowej.

. Owa odpowiedź nader typowa 
dla większości 'działaczy związ­
kowych w RFN, którzy mimo 
rozlicznych ataków ze strony 
wielkiego kapitału i bardziej 
prawicowo zorientowanych po­
lityków  — wykazują duże po­
czucie współodpowiedzialności 
nie tylko za efekty gospodar­
czo-finansowe swoich przedsię­
biorstw lecz i gospodarki naro­
dowej. Znajduje potwierdzenie 
w faktach, które wskazują, iż 
per saldo stra jki biją przede 
wszystkim w interesy związko­
we.

Jest rzeczą ciekawą, iż m i­
mo wypadnięcia określonej 
produkcji, stra jki nie odbijają 
się tak ciężkim brzemieniem na 
przemysłowcach, jak na związ­
kach zawodowych.

W P R O W A D Z E N IE  ś c iś le  o k r e ś lo ­
n y c h  w y m o g ó w , k tó r e  m u szą  b y ć  
s p e łn io n e  w  w y p a d k u  o g ło s z e n ia  
s t r a j k u  (p r z e p ro w a d z e n ie  r e fe re n ­
d u m  w ś ró d  z a ło g i,  u tw o r z e n ie  k o ­
m it e tu  s t r a jk o w e g o  i  zg ło s z e n ie  
s t r a j k u )  o ra z  n a d e r  w c z e s n e  r o z ­
p o z n a n ie  s ta n u  r o z m ó w  t a r y f o ­
w y c h ,  k tó r e  z a c z y n a ją  s ię  w  R F N  
n a  w ie le  ty g o d n i  p rz e d  w y g a ś n ię ­
c ie m  o b o w ią z u ją c e j  u m o w y  d a ją  
p rz e d s ię b io r c o m  n ie  t y l k o  czas na 
o d p o w ie d n ie  p r z y g o to w a n ie  o r g a n i­
z a c y jn e  le c z  ró w n ie ż  o p r a c o w a n ie  
k o n t  rp o s u n  ię ć .

T a k  n p . p o d c z a s  s p o r u  w o k ó ł  w a ­

r u n k ó w  p ła c o w y c h ,  lc tó r y  w y n ik ł  
w  p rz e m y ś le  m e ta lo w y m  B a d e re ii-  
W ir t e m b e r g i i  w  1978 r o k u .  p rz e d s ię ­
b io r c y  m ie l i  aż d w a  m ie s ią c e  cza­
s u  n a  p r z y g o to w a n ie  s ię  do  s t r a j ­
k u ,  a  w ię c  o<J 11 s ty c z n ia  d o  15 
m a rc a , k ie d y  s t r a j k  te n  z o s ta ł os ta  
to c z n ie  o g ło s z o n y .

P r a k t y c z n ie  rz e c z  b io rą c  —  n ie ­
z a le ż n ie  od  ś r o d k ó w , k tó r e  p o d e j­
m u ją  z a w sze  p rz e d s ię b io r s tw a  w  
c e lu  n a d g o n ie n ia  s t r a t  s p o w o d o w a ­
n y c h  s t r a jk ie m ,  is t n ie je  i  d z ia ła  
je d e n  w a ż n y  a t u t :  tz w .  p o m o c  
s t r a jk o w a ,  k tó r a  u d z ie la n a  je s t  
d o tk n ię ty m  s t r a jk ie m  p r z e d s ię b io r ­
c o m  ze s t r o n y  ic h  z rze sze ń  i  k o n ­
c e r n ó w ,  k tó r a  s p r a w ia ,  iż  m o g ą  o n i 
d e c y d o w a ć  s ię  na  z a m y k a n ie  z a - ' 
k ła d ó w  ł  w y rz u c a n ie  ro b o tn ik ó w «  
w ie d z ą c , że s t r a t y  z te g o  t y t u łu  
z o s ta n ą  im  z w ró c o n e  w  c a ło ś c i lu b  
eo  n a jm n ie j  w  l w ie j  c zę śc i p rze z  
d o ta c je  1 „ z a p o m o g i ’ '  w ła s n y c h  
z rze sze ń .

TAK długo, jak długo pra­
codawcy będą mieli możliwość 
za pomocą lokautów doprowa­
dzić związki do finansowej ru i­
ny, powiedział mi mój znajomy 
działacz, tak długo nie mamy 
praktycznie żadnej możliwości 
wywierania na nich większej 
presji.

Juliusz SOLECKI

KLUCZOWĄ kwestią brytyj­
skiej praktyki strajkowej są zasa­
dy i wysokość wypłat, jakie o- 
trzymują strajkujący. Wykluczona 
jest, 2 wyjątkiem nadzwyczajnych 
przypadków, każdorazowo nego­
cjowanych, wypłata w wysokości 
normalnych zarobków, dokonana 
z funduszów przedsiębiorstwa. 
Strajkujący otrzymują zasiłki z 
dwóch źródeł — z własnych fun­
duszów związkowych oraz zapo­
mogi państwowe, przysługujące 
bezrobotnym. Połączenie tych za­
siłków i zapomóg daje w sumie 
ok. 50 proc. (b. rzadko powyżej 
tej kwoty) poprzednich zorobków 
podstawowych, bez uwzględnienia 
płacy za nadgodziny i prace w 
dni wolne. Tak więc strajk powo­
duje poważne obciążenie finan­
sowe rodzin pracowników, ucze­
stniczących w nim, co z kolei 
jest woźnym czynnikiem determi­
nującym jego długość trwonią i 
ostateczne skutki.

Brytyjska struktura związkowa 
jest b. zawiła i nie sprzyja po­
dejmowania racjonalnych, uwzględ 
niających wszystkie okoliczności 
i przesłanki decyzji strajkowych. 
Wskutek znacznego rozproszenia 
ruchu związkowego — jak się o- 
cenia, istnieje ok. 450 rocznych 
związków branżowych, a centra­
la TUC skupia ok. 140 większych 
organizacji związkowych — inte­
resy poszczególnych grup, sięga­
jących po broń strajkową, bywa­
ją niekiedy rozbieżne, lub nawet 
sprzeczne. Wiele akcji strajko­
wych zakończyło się niepowodze­
niem, z powodu braku wsparcia 
działania jednej grupy zawodowej 
przez akcje innej grupy.

Najnowsza ustawa o zatrudnie­
niu wprowadza obowiązek stoso­
wania powszechnych, tajnych gło 
sowań nad samą decyzją w spra­
wie strajku przez wielkie grupy 
zawodowe. Rząd dostarcza na ten 
cel funduszy, służących do prze­
prowadzenia głosowania drogą 
pocztową.

T. JACEW1CZ

Republika Federalna Niemiec

Strajk smutną koniecznością

S Z W E C J A  je s t  o d  w ie lu  la t  s w e ­
g o  r o d z a ju  fe n o m e n e m  w ś ró d  w y ­
s o k o  u p rz e m y s ło w io n y c h  k r a jó w  
z a c h o d n ic h  je ś l i  c h o d z i o  s to s u n k i  
m ię d z y  p r a c o d a w c a m i,  a . p r a c o w ­
n ik a m i  o za s ię g  ł  c z ę s to t l iw o ś ć  k o «  
f l i k t ó w  n a  r y n k u  p r a c y  o r a z  spo ­
s o b y  ic h  r o z w ią z y w a n ia .  W y s ta r c z y  
p o w ie d z ie ć ,  że n p  w  o k r e s ie  1970— 
78 r. l ic z b a  d n i  r o b o c z y c h  s t r a c o ­
n y c h  w  n a s tę p s tw ie  s t r a jk ó w  w y ­
n o s i ła  w  S z w e c ji  ( p r z e c ię tn ie  r o ­
c z n ie  n a  I  ty s .  z a t r u d n io n y c h )  31. 
p o d c z a s  gctv w e  F r a n c j i  218, w  W . 
B r v ta .n l i  397. U S A  — 46«. J a p o n i i  
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W  p o p r z e d n im  d z ie s ię c io le c iu  p r o ­
p o r c je  te  b y ł y  je s z c z e  k o r z y s tn ie j ­
s z e  d la  S z w e c ji .  W  z a s a d z ie  a ż  do  

y  b r .  n ie  d o s z ło  w  t y m  k r a ­
j u  o d  35 la t  d o  a.ni je d n e g o  p o ­
w a ż n ie js z e g o  s t r a j k u  —  z w y ją t ­
k ie m  s t r a j k u  p o d ję te g o  w  1969 r. 
p rz e z  g ó r n ik ó w  k o p a lń  n a  p ó łn o c y  
k r a j u  ( b y ł  t o  tz w .  s t r a j k  d z i k i  — 
n ie le g a ln y  w  ś w ie t le  o b o w ią z u ją ­
c y c h  t u  p o r o z u m ie ń  i  p rz e p is ó w  
p r a w n y c h )

ź r ó d ła  d łu g o t r w a łe g o  p o k o ju  sp o ­
łe c z n e g o  b y ł y  p r z e d m io te m  w ie lu  
te o r e t y c z n y c h  ro z w a ż a ń , t e o r i i  l  
s tu d ió w  s o c jo lo g ic z n y c h  n a  te m a t  
s z w e d z k ie g o  m o d e lu  ł  s to s u n k ó w  
„ p r a e a - k a p i t a ł ” . D y s k u s ja  t o c z y  s ię  
n a d a ł  i  d e f in i t y w n e j  o d p o w ie d z i 
n i k t  je szcze  d a ć  n te  p o t r a f i ! .  C o -d o  
d w ó c h  s p r a w  p a n u je  je d n a k  na  
o g ó ł z g o d n o ś ć  p o g lą d ó w :  p o  p ie r w ­
sze, że u s t rz e ż e n ie  s ię  o d  k o n f l i k ­
t ó w  1 s t r a t  b ę d ą c y c h  ic h  n a s tę p ­
s tw e m , p o m n o ż y ło  d o b r o b y t  S z w e ­

Ustawa o współdecydowaniu w pracy
c j i ,  n a le ż ą c e j d z iś  d o  n a jb o g a ts z y c h  
k r a jó w  ś w ia ta ;  p o  w tó r e  za ś  —  że 
b a rd z o  Is to tn e  z n a c z e n ie  d la  s p ra w  
n e g o  fu n k c jo n o w a n ia  r y n k u  p r a c y
m ia ły  s fo r m u ło w a n e  d a . . «... ...............
s ta le  d o s k o n a lo n e  z a s a d y  w s p ó ł­
d z ia ła n ia  w  o r g a n iz a c j i  te g o  r y n k u  
o r a z  w y s o k a  d y s c y p l in a  s p o łe c z n a , 
p o z w a la ją c a  ś c iś le  p rz e s trz e g a ć  
p r z y ję t e  p o r o z u m ie n ia .

N ie w ą t p l iw ie  p o d s ta w o w ą  r o lę  
o d e g ra ła  u m o w a  z 1938 r .  m ię d z y  
fe d e ra c ją  s z w e d z k ic h  z w ią z k ó w  za­
w o d o w y c h  L O , a z rz e s z e n ie m  p r a ­
c o d a w c ó w  S A L ,  n a z w a n y m  o d  m ie j  
s c o w o ś c i. w  k t ó r e j  z o s ta ła  p o d p is a ­
n a  „ u k ła d e m  z S a lts jo e b a d e n ” . 
W p r o w a d z i ła  o n a  g e n e r a ln ą  zasa dę , 
że  p o d e jm o w a n ie  s t r a jk ó w ,  l o k a u ­
tó w ,  b lo k a d ,  b o jk o tó w  it ip . —  je s t  
z a k a z a n e  w  o k r e s ie  o b o w ią z y w a n ia  
u m ó w  z b io r o w y c h  1 d o z w o lo n e  je ­
d y n ie  p o d c z a s  p r o w a d z e n ia  p e r t  r a k  
t a c j i  —  p o  u p ły w ie  w a ż n o ś c i po ­
p r z e d n ie j ,  a  p rz e d  w y n e g o c jo w a ­
n ie m  n a s tę p n e j u m o w y .  T e  o s ta t ­
n ie  z a w ie ra n e  b y ł y  d o ty c h c z a s  w  
S z w e c ji  na  o k r e s y  o d  1 d o  2—3 la t  
i  o b o w ią z y w a ły  c a ły .  r y n e k  p r a c y ,  
a w ię c  r ó w n ie ż  o s o b y  n łe  z rze szo ­
n e  w  z w ią z k a c h  z a w o d o w y c h  (p o ­
n a d  80 p r o c .  z a t r u d n io n y c h  n a le ż y  
w  S z w e c ji  d o  z w ią z k ó w ) .  U k ła d  z 
S a lts jo e b a d e n , u z u p e łn io n y  n a s tę p ­
n ie  s z e re g ie m  in n y c h  p o ro z u m ie ń ,

a o d  1977 r . .  z a s tę p o w a n y  s to p n io ­
w o  p r z e p is a m i u s ta w y  p a r la m e n ­
ta r n e j  „ o  w s p ó łd e c y d o w a n iu  w  p ra ­
c y ”  — o b l ig o w a ł  ta k ż e  s t r o n y  o d  
r o z w ią z y w a n ia  w s z e lk ic h  s p o ró w  w  
■ ć r w s z y m  rz ę d z ie  d ro g ą  n e g o c ja ­

c j i ,  o k r e ś la ł  t r y b  t a k ic h  ro z m ó w , 
z a s a d y  m e d ia c j i ,  za s a d y  o b o w ią z -

.....

Szwecja
k o w e g o  u p rz e d z a n ia  o p la n o w a n y m  
s t r a j k u  c z y  lo k a u c ie ,  p re c y z o w a ł 
w y j ą t k i  o d  p r a w a  s t r a jk u  i t d .

Z g o d n i«  z p o w y ż s z y m i u s ta le n ia ­
m i je d y n ie  k o n f l i k t  w s z c z ę ty  le ­
g a ln ie  u p r a w n ia  d o  k o r z y s ta n ia  z 
fu n d u s z u  s t r a jk o w e g o ,  tw o rz o n e g o  
ze s k ła d e k  c z ło n k o w s k ic h ,  w e d łu g  
zasa d  o k r e ś la n y c h  o d d z ie ln ie  p rz e z  
p o s z c z e g ó ln e  z w ią z k i  b ra n ż o w e  (na  
o g ó ł d o  w y s o k o ś c i o k  60 p ro c . n o r  
m a in e j  d n ió w k i ) .  W a r u n k e m  le g a l­
n o ś c i je s t  je d n a k  u p rz e d z e n ie  p ra ­
c o d a w c y  o r a z  w y z n a c z o n e g o  p rz e z  
r z ą d  m e d ia to ra  o s t r a j k u  n a  t y ­
d z ie ń  p rz e d  je g «  ro z p o c z ę c ie m .

S t r o n y  n ie  m o g ą  o d m ó w ić  u c z e s tn i 
c z e n la  w  ro z m o w a c h , m a ją c y c h  na  
c e lu  p o je d n a n ie ,  a le  te ż  m e d ia to r  
n ie  m o ż e  Ic h  z m u s ić  d o  z a w a rc ia  
u m o w y .  J e g o  r o la  o g ra n ic z a  s ię  do  
p o m o c y  w  z n a le z ie n iu  w s p ó ln e j  
p ła s z c z y z n y  p o r o z u m ie n ia .

S t r a jk  „ d z i k i ” , a w ię c  p o d ję ty  w  
t r a k c ie  o b o w ią z y w a n ia  u m o w y  z b io  
r o w e j ,  a u to m a ty c z n ie  w y k lu c z a  
o t r z y m y w a n ie  z a s i łk u  z k a s y  s t r a j ­
k o w e j .  J e g o  u c z e s tn ic y  m o g ą  b y ć  
ta k ż e  z a s ą d z e n i na  z a p ła c e n ie  s t r a t  
—  lu b  Ic h  c z ę ś c i —  p o n ie s io n y c h  
p rz e z  p ra c o d a w c ę , a w  s z c z e g ó l­
n y c h  p rz y p a d k a c h  n a w e t  z w o ln ie n i  
z p r a c y  b e z  o d s z k o d o w a n ia  —  co  
w  w y p a d k u  k o n f l i k t u  le g a ln e g o  
je s t  n ie d o z w o lo n e . '

P r a w o  d o  s t r a j k u  n ie  p r z y s łu g u ­
je  b y n a jm n ie j  w s z y s tk im  p r a c o w ­
n ik o m .  N ie  m a ją  g o  n p -  n a  p o d ­
s ta w ie  s p e c ja ln e j  u m o w y  p o l ig r a fo ­
w ie ,  t y p o g r a fo w ie  i  d z ie n n ik a r z e ,  a 
ta k ż e  „ w y s o c y  fu n k c jo n a r iu s z e ”  
p a ń s tw o w i l  k o m u n a ln i .  R ó w n ie ż  
n ie k tó r e  d z ia ły  t y c ia  p u b l ic z n e g o  
są p o z b a w io n e  m o ż l iw o ś c i  d o c h o ­
d z e n ia  s w y c h  ro s z c z e ń  d ro g ą  o t w a r  
t y c h  k o n f l i k t ó w .  D o ty c z y  t o  d z ia ­
łó w ,  k t ó r y c h  fu n k c jo n o w a n ie  m a  
b e z o o ś re d m l w p ły w  n a  b e z p ie c z e ń ­
s tw o  p a ń s tw a , ła d  l  p o rz ą d e k , za o ­
patrzenie ludności w  artykuły piet*

w s z e j p o t r z e b y ,  o ra z  n a  s ta n  z d r o ­
w o tn y .

R z ą d  m a  p r a w o  In g e r e n c j i  w  
s p ó r ,  k t ó r y  z a g ra ż a  p o d s ta w o w y m  
in te r e s o m  s p o łe c z e ń s tw a . M o ż e  o n  
p o p rz e z  s p o w o d o w a n ie  " u c h w a ły  
p a r la m e n ta r n e j ,  d o p r o w a d z ić  d o  za ­
w ie s z e n ia  k o n f l i k t u .  W y p a d e k  t a k i  
m ia ł  m ie js c e  w  1971 r .  k ie d y  t o  
p a r la m e n t  p r z y w r ó c i ł  n a  6 ty g o d n i  
w a ż n o ś ć  p o p r z e d n ie j  u m o w y  z b io ­
r o w e j  i  z a k a z a ł w  t y m  c z a s ie  
w s z e lk ic h  s t r a j k ó w  ł  In n y c h  f o r m  
o tw a r te g o  k o n f l i k t u .

O m ó w io n e  r e g u ły  p o s tę p o w a n ia  
z d a ły  e g z a m in  w  p r a k ty c e  ró w n ie ż  
d la te g o , że  p r a c o b io r c y  s z w e d z c y , 
z a w s z e  d o b rz e  p o in fo r m o w a n i  o  s y  
t u a c j i  g o s p o d a rc z e j k r a j u ,  w y s u ­
w a l i  n a  o g ó ł p rz e z  s w y c h  p rz e d s ta ­
w ic ie l i  z w ią z k o w y c h  ro z s ą d n e  i  re ­
a ln e  ż ą d a n ia  p la c o w e . N ie  b e z  z n a ­
c z e n ia  Jes t r ó w n ie ż  to .  że  g łó w ­
n y m  h a s łe m  L O  w  d z ie d z in ie  p o l i ­
t y k i  p la c  b y ło  zaw sze  h a s ło  s o l i ­
d a r n o ś c i,  p o le g a ją c e  na t y m ,  że 
p r a c o w n ic y  z a t r u d n ie n i  w d o b rz e  
p r o s p e ru ją c y c h  d z ia ła c h  g o s p o d a r k i 
1 w y s o k o  u p o s a ż e n i n ie  ż ą d a l i  p o d ­
w y ż e k  r ó w n ie  w y s o k ic h ,  c o  z a t r u d ­
n ie n i  w d z ia ła c h  „u b o ż s z y c h ” , nis­
ko płatnych.

A n d r z e j  N O W IC K I
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Druga strona 
postulatów

DZIŚ wielu wyższych u- chodzić obok i  udawać, że tak powszechniona skłonność do 
rzędników rządowych, t  winno być! przypodobania się każdej zwierz
ministrami i wiceminist- Przypuszczać należy, że z ja- chności, to słanie w górę słód - 

rami na czele, trudno zastać w wisko to niezadługo — na pod- kich jak lukier wiadomości, to 
warszawskiej centrali. Jeżdżą stawie tych tasiemcowych lis t wygładzanie kantów rzeezywi- 
po Polsce od województwa do postulatów — opisze socjologia stości, to zaokrąglanie liczb 

. — - j —i--1- J-- '  da asumpt do precyzyjnych fałszowanie sprawozdań.województwa, od zakładu do 
zakładu. Studiują postulaty i 
załatwiają, co mogą, od ręki.
Tak waęc w  ciągu kilkunastu 
tygodni, bo praktycznie gdzieś 
od połowy lipca, tworzy się no­
wa zupełnie praktyka politycz­
na i praktyka sprawowania wła 
dzy. Nie „doły”  jeżdżą do 
„góry” , nie te „doły”  przebi­
jają 'się o posłuchanie u „góry” , 
ale odwrotnie. I  lak powinno 
być, tak powinno zostać na 
trwałe, albowiem na tyra m. 
in. polegało oderwanie się jed­
nych od drugich.

Dziś „góra”  musi słuchać ty­
le, ile powinna wysłuchać przez 
poprzednich parę ładnych lat. 
Pojawiło się tyle problemów, 
że trudno czasem połapać się 
co ważne, a co mniej...

Nagle też muszą zobowiązać 
się do załatwienia ich nie po 
kunktatorsku, nie wedle zasa­
dy „zobaczymy, co się da zro­
bić” , lecz wedle zasady „trzeba 
zrobić” , i  to w ściśle określo­
nym terminie.

A LISTY postulatów- wydłu­
żają się. Są zakłady w których 
jest ich po kilkaset.

Pomińmy tu element finanso­
w y tych postulatów (z reguły 
każdy wymaga nakładów, wy­
datków), bowiem to oddzielny
temat. Wysuwanie ich, formu- ____>
łowanie — jest przecież formą ^ości, 
kry tyk i te j praktyki, która była praCy(

NA liniach telefonicznych „do 
góry”  było z reguły wszędzie 
dobrze, na papierze prawie cu­
downie. Chociaż do dobrego 
tanu należało wspomnieć o 
trudnościach i kłopotach, co też 
zdołaliśmy doprowadzić do per­
fekcja.

Długo jeszcze będziemy zasta­
nawiać się nad tym światem 
prawdy l światem pozorów. Mu 
simy się zastanawiać. Dziś wła­
dza apelując aby nie wydłużać 
już lis t z postulatami ze 
względu chociażby na wyczer­
pujące się zasoby państwa, ma 
jednak obowiązek z tych pos­
tulatów wyciągnąć wszystkie 
wnioski do końca. Ma obowią­
zek je przeanalizować jak tylko 
można najw nik liw ie j. Nie może

___ _ _____ . . się bowiem ten akt dramy
tów zawierają? W każdym ra- współczesnej zakończyć konkłu-

już uogólnień. Zanim td uczyni 
— trzeba mówić, podejmować 
na gorąco. analizę.

W em aty,
które
niesie
DZIEŃ
CÔ2 te długie listy postuła-

nie tylko to, że była zła 
praktyka, że były zaniedba­
nia... I  nie tylko to. że nie szli­
śmy od sukcesu ' do sukcesu. 
Ukazują one taktyczny obraz 
naszej codzienności, dają je j 
wierny i  wielobarwny portret. 
Po jednej stronie były wielo­
miliardowe inwestycje z tech­
niką często naprawdę wręcz do­
skonałą, a po drugiej — ogrom 
elementarnych zaniedbań, sprze 
cznych ze zdrowym rozsąd­
kiem, z poczuciem sprawiedli- 

zasadami nowoczesnej 
zasadami higieny,

NASZA RECENZJA

W  s ty lu  
e s t r a d o w y m

t y s ty c z n a  n ie  n a le ż y  d o  n a ja k t y w ­
n ie js z y c h  w  k r a ju ,  b r a k u je  _ p r o -

S Z C Z E C IN  n ie  m a  s ta łe g o  c y r -  w ła ś n ie  ja k o  t a k i  p o d le g a  o c e n ie , 
k u .  S z c z e c iń s k a  A g e n c ja  A r -  „ F a c h o w c y "  to  w ią z a n k a  s k e c z ó w  

• • ‘ z  j a k i m i  k i l k a  la t  te m u  m o g li  s ię  
z a p o z n a ć  z a d io s łu c h a c z e , i  k a b a r e -  

g r a rn ó w  k a b a r e to w y c h  z d o b r y m i  to w e  p io s e n k i,  zaś fa b u ła  te g o  w i -  
p io s e n k a m i o  a k t u a ln y c h  te m a ta c h  d o w is k a  m a  z m ie rz a ć  d o  u k a z a n ia  
z a p is u ją c y c h  w s p ó łc z e s n e  w y d a rz ę -  d o b r e j  r o b o ty  w y ż e j  w s p o m n ia n e -  
n ia ,  ze s k e c z a m i c z y ... s t r ip - te a s e m , g o  z e s p o łu  p o p rz e z  s c e n y  p a r o d iu -  
je d n y m  s ło w e m  z t y m  w s z y s tk im ,  ją c e  n ie fa c h o w o ś ć ,  p o p rz e z  k a b a r e -  
co  n ie s ie  r o z r y w k a  d la  m a s . to w ą  k r y t y k ę  ż y c ia  s p o łe c z n o -g o s -  
S z c z e c in  p o s ia d a  n a to m ia s t  c z te ry  p o d a r c z o - p o l i ly c z n e g o  w  k r a ju ,  ja k

w ie lu  a lu z j i  w y n ik a ,  le ż ą c e g o  
m ię d z y  'B u g ie m  a O d rą .

N A J W IĘ K S Z Ą  s i lą  ś m ie ć h o tw ó r -  
czą  w  ty m  w id o w is k u  je s t  a lu z y j-

t e a t r y ,  f i lh a r m o n ię  i  w ie le  s a l ze­
b r a n io w y c h  (g d z ie  p r o g r a m  n a ra d , 
d e b a t  w' d o s ta te c z n y m  s to p n iu  u -  
p ię k s z a , u w z n io ś la  ż y c ie ,  b y  w  
g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  s ta ty s ty e z -  , _
n y  o b y w a te l  o d c z u w a ł p o t r z e b ę  u -  n o ść . W id o w n ia  r a d u je  s ię  z k a ż d e j 
d a n ia  s ię  d o  t e a t r u ) .  R ó w n ie ż  T V  z z r o z u m ia n e j  a lu z j i ,  z re s z tą  in n y c h  
d r u g im  p r o g r a m e m , ja k  s tw ie r d z a -  n ie  m a . N a  p r z y k ła d  ze  s c e n y  pa 
ją  d y r e k to r z y  te a t r ó w  na  ła m a c h  da  k w e s t ia :  „ C z u ję  z a w sze  to ,  co 
p ra s y  c e n t r a ln e j ,  n ie  s p r z y ja  w y -  c z u ł Iw a s z k ie w ic z . . . ”  Ś m ie c h . P o ­
k o n y w a n iu  p rz e z  p r o w in c jo n a ln e  d z iw ia m  p u b lic z n o ś ć  t a k  d o s k o n a -  
s c e n y  p la n ó w  w id o w n i .  D y r e k c ja  ¿e z n a ją c ą  o d c z u c ia  Iw a s z k ie w ic z a .  
T e a t r u  W s p ó łc z e s n e g o  z n a la z ła  je d -  I  że w  lo t  c h w y ta  a lu z ję  d o  je g o  
n a k  sp o s ó b  na  w id z a . S e z o n  te a -  o d c z u ć . A  m o że  w id o w n i  w y s ta r -
t r a ln y  o t w o r z y l i  „ F A C H O W C Y ’ 
r e ż y s e r i i  J e rz e g o  G r u z y  fw  T V  
P o z n a jm y  s ię , M a łż e ń s tw o  d o s k o -

cza  sa m o  n a z w is k o  i  c ie s z y  s ię  
f a k t u ,  że n a  s c e n ie  w y m ie n ia  

s ię  n a z w is k o ,  k tó r e  i  w id o w n i  n ie
n a łe ,  K a r ie r a  z K o b ie lą  1 F e d o r o -  je s t  o b ce?  W o b e c  te g o  p o d z iw ia m  
w ic z e in ,  o ra z  f i l m  „ D z ię c io ły ” ) w e  s k ro m n o ś ć  a u to ró w ,  k t ó r z y  m ie l i

m o ż l iw o ś ć  z r o b ie n ia  a lu z j i  d o  w ie ­
lu  je s z c z e  In n y c h  n a z w is k  a u to ró w  
le k t u r  s z k o ln y c h ,  a je d h a k  n ie  
s k o r z y s ta l i.

zją: zgłoszono — załatwiono!
Chodzi wszak i o to, aby za­
łatwiano na co dzień, bez po­
stulatów i umów aż rządowych, 
umów aż społecznych. (jk)

EWA KUKLIŃSKA — tancerka i  piosenkarka — znala­
zła się ostatnio na liście laureatów plebiscytu „Lata z ra­
diem”  wraz z wykonywaną-przez siebie piosenką „Rebeka” .

i która się tak mocno zagn-ieź- motywacjami ludzkimi. Obecnie 
dziła v/ całej naszej admini- powiadamy: wszyscy bez w yją t- 
stracji, a w gospodarczej szcze- ku zdobywamy gorzkie do- 
gólnie. Pierwsze to — nie do- świadczenie. Jest ano gorzkie 
strzegąc! Nie wsadzać nosa, jak piołun. Gromadzone przez 
nie trzeba, jak nie musisz! Prze ¡a,ta — gorzkie problemy teraz 

eksploduje). Z jednej strony 
eksplodują postulatami — jak 
napisała jedna z czytelniczek 
wrocławskiej „Gazety Robotni­
czej”  — że „skoro ta Polska nie 
jest pańska, dopilnujmy, aby 
nie była to „Polska Szczepań­
ska” , i jak powiedział górnik 
z Wałbrzycha — że „socjalizmu 
nie można budować od w illi i 
„Poloneza” . Z drugiej strony 
eksplodują postulatami w ro­
dzaju: żeby z kranów w umy­
walniach robotniczych ciekła 
woda, żeby robotnicy mieli rę­
kawice, żeby dobrze funkcjo­
nowały szatnie, stołówki...

Niech jednak n ik t dziś nie 
twierdzi, że oko ludzkie tych 
zjawisk nie dostrzegało! Ze to 
jest kompletne zaskoczenie. Ta­
kich wymówek nie można przy­
jąć do wiadomości.

W roku 1970 mówiło się o 
szatniach, stołówkach, bhp i 
innych kwestiach socjalnych. I  
dziś, w roku 1980, mówi się o 
tym z taką samą siłą. Może 
wówczas mniej mówiło się o 
„Polsce Szczepańskiej”  (chy­
ba nie tylko dlatego, że Pol­
ska była o wiele biedniejsza). 
Wytłumaczenie tych faktów jest 
chyba dość oczywiste, bo w is­
tocie rzeczy nie sprowadza się 
do biurokratycznych barier, do 
biurokratycznej znieczulicy wy­
wodzącej się wprost* ze znajo­
mości świata realiów tylko na 
podstawie papierków, ale ze 
zwyczajnego rozrostu oportu­
nizmu.

OPORTUNIZM W POSTĘPO­
WANIU. Czymże jest? Powsta­
je na gruncie różnicy intere­
sów. Cóż tam interes załogi, je­
śli mój interes może nie w tym! 
Tak myśli ta część admini­
stracji, która ciągle dopuszcza 
do tak rażących zaniedbań. O- 
portunizm to pilnowanie tylko 
własnego interesu, tego tylko, 
co mnie się opłaca. Oportunizm 
to wchodzenie w grupy intere­
sów, to tworzenie tych grup in­
teresów. To także wreszcie roz-

Prosto 
spod prasy

TEATR WIELKI...
. . .a le  s to s u n k i  (m ię d z y lu d z ­

k ie )  ja k b y  m a le ń k ie .  D o  ta k ie ­
go  s tw ie r d z e n ia  u p o w a ż n ia  le k ­
t u r a  c z w a r tk o w e g o  „ Ż Y C IA  
W A R S Z A W Y ”  k tó r e  n ie m a l 
c a ła  s w o ją  ( p o k a ź n ą )  s t r o n ę  
p o ś w ie c ą  s p r a w ie  i n t r y g  w  ze ­
s p o le  ( i  w o k ó ł)  b a le tu  T e a t r u  
W ie lk ie g o .  Z a p e w n e  te m a t  to  
w  ja k im ś  ta m  s to p n iu  w a ż n y  
i .  b y ć  m o ż e . n a w e t  p a s jo n u ­
ją c y ,  a le  p r o p o r c je  i lo ś c io w e  
ja k b y  n ie c o  z a c h w ia n e .

NIE MÓWIŁ,
ALE I TAK „BÓG ZAPŁAĆ”
Z  k o le i  „ S Z T A N D A R  M Ł O ­

D Y C H ”  ( n r  236) z a m ie s z c z a  k u ­
r io z a ln e  p r z e p r o s in y .  O tó ż  w y ­
w ia d  z t r e n e r e m  k a d r y  p i łk a ­
r z y  rę c z n y c h  u k a z a ł s ie  w  te j  
g a z e c ie  n ie  t y l k o  że bez a u to ­
r y z a c j i  (c o  je s t  z p u n k t u  w i ­
d z e n ia  n ie  t y l k o  d o b r y c h  o b y ­
c z a jó w  k o n ie c z n e ) ,  a le  z a w ie ­
r a ją c y  s z e re g  o p in i i  w  o g ó le  
p rz e z  t r e n e r a  n ie  w y p o w ie d z ia ­
n y c h .  Sa ta m  m . in .  p o w a ż n e  
p o m ó w ie n ia  a r b i t r ó w .  N a  szcze 

’ ś c ie  d la  „ S z ta n d a r u ”  c h o d z i o 
a r b i t r ó w  z a g r a n ic z n y c h ,  a w ie c  
n ro c e s u  o  z n ie s ła w ie n ie  ra c z e j 
n ie  b e d z ie . N a to m ia s t  t r e n e r a  
k a d r y  .S M ”  p rz e p ra s z a , s tw ie r  
d z a ja c  iż  . . m i m o  w  s z y  s t -  
k  o  o o u h l ik o w a n v  w v w ia d  d u ­
żo  w n o s i d o  z r o z u m ie n ia . . . ”  
O t w n o s i,  w n o s i. . .  ( g e t)

Cięty protest
27-LETNI artysta malarz 

Hanry Bcnvenuti odciął sobie 
nożem palec u ręki w  sekreta­
riacie gazety „Soho Weekly 
News”  w Nowym Jorku.

Uczynił to na. oczach przera­
żonej sekretarki na znak pro­
testu, że k ry tyk  tej redakcji 
źle ocenił jego dzieła i nie 
chciał go przyjąć na rozmowę. 
Malarzowi udzielono szybkiej 
pomocy w pobliskim szpitalu.

Bliska spraw społecznych, znakomicie wydana

Współczesna książka francuska
W  WARSZAWIE czynna jest re patrzy się zazdrosnym o- 

wystawa naukowej książ- kiem. I to nie tylko dlatego, że 
kii francuskiej, zorganizo- są pięknie edytorsko opracowa- 

wana z inicjatywy Ośrodka Roz ne, ale również dlatego, iż o- 
po wszech« iania Wydawnictw bejmują swym
Naukowych Polskiej Akademii
Nauk. Ośrodek ten już trady­
cyjnie organizuje tego rodzaju 
wystawy, które są dla czytel­
ników, wydawców, księgarzy 3

zasięgiem nie­
mal wszystkie dziedziny życia 
naukowego, społecznego, ekono 
micznego. Obok encyklopedii o- 
gólnych, wielotomowych, któ­
rych opasłe tomy zawierają mi-

mankament: na ogół jest droga, 
jeśli nie liczyć serii kieszonko­
wych. Jednakże wybór jest o- 
gromny. Za jedno bibliofilskie 
wydanie można sobie kupić k il 
ka pozycji z serii kieszonko­
wych. (PAP)

w s p ó łp r a c y  z  K r z y s z to fe m  M a te r ­
ną .

N a  „ F a c h o w c ó w ”  w id z o w ie  p ó jd ą  
ta k ż e  ze w z g lę d u  n a  a u to r ó w  s ce ­
n a r iu s z a  te g o  s p e k ta k lu .  S te fa n  
F r ie d m a n n  z n a n y  je s t  m il io n o m  te ­
le w id z ó w  (c h o ć b y  z  p r o g r a m u  p r z y  
g o to w a n e g o  n ie d a w n o  d la  S tu d ia  
G a m a  p r o g r a m u  „ Ż y w i o ły ” , o  k t ó ­
r y m  n ic  d o b re g o  n ie  m o ż n a  p o w ie ­
d z ie ć ) .  N a to m ia s t  J o n a s z  K o f ta ,  . . • • . _  , . -
p o e ta , s a t y r y k  z a w sze  w r a ż l iw y  n i  tae: w y t łu m a c z y ć  t e  p rz e ą  .d w a . a k t y  
te m a t  w s p ó łc z e s n y , je s t  a u to re m  w id z  m a  s ie  ś m ia ć  z F a c h o w c ó w  
te k s tó w ,  o  k tó r y c h :  n iż  t y l k o  „ P o d  r e m o n tu ją c y c h  (a w ła ś c iw ie  m c  
E g id a "  m ó w io n o  d o b rz e . „ F a c h ó w -  r e m o n tu ją c y c h ) ,  s w y m  n ie ró b s tw e m  
c y ”  F r ie d m a n n o w l o p in i i  n ie  p o -  g o d z ą c y c h  w  s p o łe c z n y  in te r e s  n a ­
p r a w ią ,  a K o ic ie  n a w e t  „ F a c h ó w -  t o m ia s t  w  t r z e c im  m a  s ię  z g o d z ić

D L A C Z E G O  n a  ty m  je d n y m  n a ­
z w is k u  p o p r z e s ta l i?  N ie  p o t r a f ię  
s o b ie  na  to  p y t a n ie  o d p o w ie d z ie ć , 
t a k  z re s z tą  ja k  na  w ie le  in n y c h ,  
J a k ie  n a s u w a ją  s ię  p o d c z a s  o g lą d a ­
n ia  „ F a c h o w c ó w ” . N p . j a k  to  so-

c y ”  n ie  są ju ż  w  s ta n ie ,  
d z ić .  A u to r z y  c l tw ie r d z ą ,  
p rz y s z ło ś c i te a t r  w  o g ó le  
s ta ł r o z r y w k ą .  Z n a m  k a r ła  
tw ie r d z i ,  że p rz y s z ło ś ć  
n a le ż y  d o  k a r łó w .  W ię c  c o ś  w  t y c h  
p o g lą d a c h  je s t  t k t o  w ie .  c z y  , ,F a -

z a s z k o -  z  lc h  tw ó r c z y m  p a to s e m ?  K t o  w  
że  w  ty m  w id o w is k u  je s t  p ię tn o w a n y ,  a 
b e d z ie  i l t o  b o h a te re m ?  W ą te k  d r a m a ty c z -  
b t ó r y  ny> m o ty w u ją c y  z m ia n ę  p o s ta w  

hiVi?kn<5Ći fa c h o w c ó w  m a  k o n w e n c ję  c y r k o ­
w ą :  „ m a js te r  rą b n ą ł z d r a b in y  l  
n a g ie .. . ”  o d n o w a  m o r a ln a  te g o  c z ło -  

. . . . . .  t o  t eżc h o w c y ”  -  p o s łu g u ją c  s ię *  ¿ b ie -  w ie k a  l  w s z y s tk ic h  w o k o ło , 
g o w y m  s k r ó te m  m y ś lo w y m  -  to  a lu z Ja - J u *  h is to r y c z n a  
w ła ś n ie  n ie  to ?

K I E D Y  c z ło w ie k  p a t r z y  n a  ,, 
c h o w c ó w ”  c z y l i  p o  p r o s tu  na  
b o tę  a u to ró w ,  re ż y s e ra , s c e n o g ra ­
fa ,  k o m p o z y to ra ,  w s p ó łp r a c u ją c e g o  ś m ie w c a m i,  ju ż

w id z o w ie  b a w ią  s ię  n ią  ta k  
ja k  a lu z ją  d o  c h o r e j  c z a s o w o  g ło ­
w y  W ę ża . N ie  z a s ta n a w ia ją  s ię  n a d  
is to tą  p r z e m ia n  M a js t r a ,  a le  ś m ie ­
ją  s ię  ra z e m  z k a b a r e to w y m i p rz e -

re ż y s ^ re m , a s y s te n ta  
k o n s u l ta n ta  w o k a l is t y k i ,  
ra  n a g ra ń  n o  i  o c z y w iś c ie  a k t o r ó w  
u ś w ia d a m ia  s o b ie , że na  tę  a r t y ­
s ty c z n ą ,  r o b o tę  s k ła d a  s ię  ta k ż e  
p ra c a  z e s p o łu  te c h n ic z n e g o  
s u m ie  15 osó b . J e s t w ię c

z fa c h o w c ó w
re ż y s e ra , n ic  n ie  r o b ią c y c h  d o tą d ,  a z g ło w y  

r o a l iz a to -  w ę ż a  i  z... T e k t u r y ,  m a g is t ra ,  k tó -  
r y  m im o  t y c h  w s z y s tk ic h  p rz e m ia n , 
p o z o s ta n ie  p r z y  s w e j r o l i  z b ie ra ­
cza  s u r o w c ó w  w tó r n y c h .  A  m o że  

•  W  to  n ie  m a  z n a c z e n ia ?  B o  m o ż e  t y ł  
t a k i  k o  t o  s ię  l i c z y ,  b y  w id z o w ie

s p e k ta k l  w y p a d k o w ą  w y s i łk u ,  w ie -  ś m ia l i  s ię  n ie c o  w  c z a s a c h , g d y  
d z y  w ie lu  fa c h o w c ó w  od  s z tu k i,  [ m a ło  k o m u  d o  ś m ie c h u ?

bibliotekarzy, okazją do zapo- Hony informacji, równie warto- 
znania się z wyborem produk- śoiowe i przydatne są encyklo-
cji wydawniczej danego kraju. 
I ta wystawa służy temu celo­
wi. Obok wcześniejszych (poś­
więconych m. in. książce bry­
ty jskie j) ukazuje ona w dosyć 
wiernym wyborze oferty wyda­
wnicze adresowane przez wyda­
wców do czytelnika francuskie 
go, a także czytelników- innych 
krajów znających język fran­
cuski.

NAWET pobieżna 
wystawy (ok. 1 tys. 
zwraca uwagę obserwatora 
k ilka  faktów, które warto omó­
wić.

Po pierwsze — trzeba pod­
kreślić bogactwo form  i tema­
ty k i wydawnictw encyklope­
dycznych. Takie znane domy 
wydawnicze jak: Larousse, Qu­
illet, czy Le Robert, wyspecja­
lizowane w literaturze encyklo­
pedycznej, wydają mnóstwo en­
cyklopedii i słowników, na któ-

pedie i słowniki wyspecjalizo­
wane. Ich tomatem jest prawie 
wszystko — od ogrodnictwa, 
przez politykę, do — mistyki.

INNY typ wydawnictw — słowni­
ki, wskazuje, iż wydawcy francu­
scy reagują błyskawicznie na za­
potrzebowanie społeczne. W ś ró d  ty 
tułów różnego rodzaju słowników 
znajdują się m. in. słownik polity­
k i współczesnej, sześciotomowy u- 
niwersalny słownik malarstwa, 
słownik ekologii, nauk społecznych, 
informatyki, słów współczesnych, 

lustracja cytatów, słownik encyklopedyczny 
tytułów) historii, słownik naturalnego śro-

— Początkowo zgodziłem sie 
tylko przynosić z kiosku „K u ­
rie r”  „

d o w is k a  c z ło w ie k a .

SZCZEGÓLNE bogactwo te­
matyki reprezentują wydawni­
ctwa z zakresu nauk społecz­
nych i humanistycznych. Bez
przesady można powiedzieć, że 
wydawcy francuscy są na bie­
żąco z każdym zespołem współ­
czesnych problemów, nurtu ją­
cych poszczególnych ludzi i spo 
łeczeństwa.

TEN wyrywkowy przegląd 
tematów podejmowanych przez 
autorów francuskich wskazuje, 
iż czują oni puls współczesnego 
życia, dostrzegają niepokoje 
współczesnego człowieka, w i­
dzą wyraźnie problemy, przed 
którym i stoją zarówno jednost­
ki, jak społeczeństwa.

NA KONIEC kilka słów o 
szacie edytorskiej. Gdyby porody 
nywać produkt wydawców fran 
cuskich z tym, co można zo­
baczyć w polskich księgar­
niach, to jesteśmy zdecydowa­
nie „pod kreską” . Książką fran­
cuska wygląda zupełnie inaczej 
niż polska. Drukowana na lep­
szym papierze, bardziej koloro­
wa, wyposażona w czytelne, 
graficznie doskonałe okładki, 
zachęca oko i  rękę. Ma jeden

Film i po lityka

Czy w Polsce może powstać 
„Pogoda dla bogaczy“ ?

PYTANIE na pierwszy rzut oka 
wydaje się kretyńskie, a jed­

nak padto i jest to pytanie waż­
ne. Zadano je w Gdańsku znane­
mu reżyserowi Andrzejowi Waj­
dzie, zaś odpowiedź zrelacjono­
wał tygodnik nadmorski „Czas" 
(nr 40). Wajda w pierwszej chwi­
li nie bardzo zrozumiał o co cho­
dzi, ale okazało się iż autor py­
tania ma na myśli nie standardo­
wy serial Irz życia...", lecz film o 
ludziach, którzy sprawuję (posia­
dają) władzę. Reżyser odpowie­
dział, iż ma nadzieję, że taki film 
powstanie. Osobiście np. nie 
•miałbym nic przeciwko temu, aby 
właśnie Wajda go zreolizował. 
Zanim jednak tak się stanie, pra­
gnę przypomnieć, że filmami po­
litycznymi, a więc filmami o wła-

Dobry interes
CÓRKA byłego prezydenta 

USA Susan Ford razem z mę­
żem Chuckiem Vancem prowa­
dzi agencję wynajmu specjali­
stów od ochrony osobistej. Ich 
hasłem reklamowym jest: „Daj 
się strzec ludziom, którzy pilno­
wali bezpieczeństwa prezyden­
ta USA” . Mimo ostrej konku­
rencji, przedsiębiorstwo prospe­
ruje doskonale — ludzie mają 
zaufanie do „gory li”  prezyden­
ckich.

dzy, były rn. in. takie pozycje jak 
chociażby otwierojący heroiczny 
okres „szkoły polskiej" (i pierw­
szy z tzw. cyklu rozrachunkowe­
go) „Człowiek na torze" Andrze­
ja Munka, oraz słynny „Człowiek 
z marmuru” , Wajdy Właśnie w 
tym ostatnim dziele w sposób 
prawdziwy i przejmujący zarazem 
uchwycony został moment mani­
pulacji człowiekiem, dokonywa­
nych (rzekomo) w imię wyższych 
celów.

Film polityczny (czyli — film o 
władzy, jej możliwościach, mecha­
nizmach, ograniczeniach, niebez­
pieczeństwach i pokusach, czy 
wreszcie — degenerowaniu się) 
jest nie tylko możliwy, ale < ko­
nieczny. Może on bowiem speł­
niać ważną społeczną rolę, poma­
gając władzy w jej somoocenie, 
wyciąganiu wniosków i dokony­
waniu niezbędnych korekt. Między 
innymi także po to aby nie do­
chodziło do „odrywania się", 
„utraty zaufania" i „twarzy"...

A WRACAJĄC do „Pogody dla 
bogaczy”  śmiem twierdzić, iż stać 
nas > na coś lepszego (w sensie 
artystycznym) i ciekawszego (w 
sensie myślowym). Nawet jeśli 
pogoda w Polsce znacznie gorsza 
niż na Florydzie, a bogacze nie­
co mniejszego formatu niż Este

(eMeS)

J A K O  fa c h o w c y  w id z ó w  z a b a ­
w ia l i :  T a d e u s z  Z a p a ś n ik  i  H e n r y k  
G ę s ik o w s k i.  N ie s te ty ,  m a te r ia ł  n ie  
s p r z y ja ł  k r e o w a n iu  s c e n ic z n y c h  
p o s ta c i,  n ic  w ię c  d z iw n e g o ,  te  t a ­
k ie  n ie  p o w s ta ły .  Z d a je  s ię , że 
T a d e u s z  Z a p a ś n ik  w c ią ż  je szcze  
d y s p o n u je  n ie  w  p e łn i  o d k r y t y m i  
p rz e z  re ż y s e ró w  m o ż liw o ś c ia m i 
a k t o r s k im i .  W  ty m  p r z e d s ta w ie n iu  
b y ł  o n  p o d o b n y  d o  p o s ta c i z n ie ­
d a w n o  g r a n y c h  s p e k ta k l i ,  a lb o  p a ­
r o d io w a ł  p o w s z e c h n ie  z n a n y c h  a- 
k to r ó w  k a b a r e to w y c h .

M a r ia n  K O W A L S K I

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  „ F a ­
c h o w c y ” . c z y l i  p o  p r o s tu  ro b o ta  
(o p e ra  za z ło ty c h  p ię ć d z ie s ią t ) ”  
S te fa n a  F r ie d m a n n a  i  Jo n a s z a  
K o f t y .  R e ż y s e r ia  — J e r z y  G ru z a , 
s c e n o g r a f ia  — A l i c ja  W ir t h ,  m u ­
z y k a  — J a c e k  M ik u ła .  P r a p r e m ie ­
r a :  S z c z e c in  19 w rz e ś n ia  1980 r .

Pół żartem — pół serio

MINI-HOROSKOP
5. X. -  11. X. 1980 r.

B A R A N  21.3 — 20.1.:
S z y b k ie  p o s tę p y  w ią ż ą  

Ągt*8g£& s ię  z a w a n s e m  lu b  p ro -
p o z y c ją  a w a n s u , P o w i­

l i  n ie n e ś  ją  d o s ta ć  w  n a j
b l iż s z y m  cza s ie . Z a  

p o d ję te  ¿ o b o w ią z a n ia  o d p o w ia d a s z  
b e z  w zg lę d -u  n a  z d a n ie  p a r tn e ró w .

B Y K  21.4—21.5.: U r o ­
d z e n i ^ m ię d z y  12 a 16 
m a ja  m o g ą  o c z e k iw a ć  
w y ją t k o w o  m i łe j  n ie -  

*  *  s -p o d z ia w k i. T o . o  c z y m
d o ty c h c z a s  p o w a ż n ie  

n ie  m y ś le l i ,  o k a ż e  s ię  le p s z e  n iż
m o g li  sadizSć.

■—- » B L I Ź N I Ę T A  22.5—21.G.: 
§  #  S t a r a j  s ię  u s ta b ił iz o -

w a ć  s p r a w y  o s o b is te , 
A A r o d z in n e  i  d o m o w e .

J  V *  \> P e w n a  o k a z ja  t r a f i  s ię
OTnr-r.-im.or* Już w  ty r n  ty g o d n iu .

B l iź n ię ta  w o ln e  !  z a k o c h a n e  też
p o w in n y  p o d ją ć  t r w a łą  d e c y z ję .

R A K  22.6— 22.7.: B ą d ź  
b a rd z o  r o z w a ż n y  1 o -  
s t,ro ż n y , g d y ż  tw o ja  
o & p o w ie d iz ia ln o ś ć  w  d o ­
m u  i  w  p r a c y  ro ś n ie  
N a d c h o d z ą c e  z m ia n y  

d a d z ą  n a jw ię k s z e  k o r z y ś c i  n a j le ­
p ie j  r j  r-7 '- g o to w a n y m .
r — - L E W  23.7—23.8.: Są

tg. d e c y z je ,  k tó r e  n a j le p ie j
o d ło ż y ć .. .  d o  la m u s a . 
O so b ą , p o n a g la ją c a  do  

'  ic h  p o d ję c ia ,  m a  n a  w i
1 d o k u  t y l k o  w ła s n y  i n ­

te re s . P o w ie d z  j e j ,  że p o tr z e b u je s z  
cz a s u  d o  n a m y s łu .

Skakanka — hobby
29-LETNI nauczyciel Shozo 

Hamada z Tokio ma manię, a 
może hobby — skakania przez 
sznurek, tak. jak u nas lubią 
bawić się dziewczynki. Pan Ha­
mada doszedł do tak ogromnej 
wprawy, że potrafi skakać bez 
przerwy przez 6 godzin i 30 m i­
nut, co oczywiście zostało uzna­
ne nowym rekordem świata. Po 
przedni był gorszy o 18 minut.

Umiarkowany złodziej
W MIEJSCOWOŚCI Fresno 

(Kalifornia) gangster napadł na 
sklep jubilerski. Pod groźbą pi­
stoletu kazał ekspedientce o- 
próżniać szuflady z brylantami 
i zawartość wsypywać do swo­
je j kieszeni. Gdy kobieta zabie­
rała się do otwierania trzeciej 
kolejnej szuflady, gangster z 
czarującym uśmiechem powie­
dział — „Proszę pani, bez prze­
sady, już starczy, ja nie jestem 
taki strasznie chytry” . Po tym 
oświadczeniu pożegnał ekspe­
dientkę i zniknął bez śladu.

P A N N A  24.8— 23.9.: P o
t r z e b y  fin a .n s o w e  p o w i­
n ie n e ś  z a s p o k a ja ć  niie 
na  m ia r ę  c h ę c i t y l k o
m o ż liw o ś c i i  ro iz są d ku . 
O s o b y  u ro d z o n e  sze­

s n a s te g o  w rz e ś n ia , w k r ó t c e  d o s ta ­
n ą  w y ró ż n ie n ie .  D o ty c z y  t o  z w ła ­
szcza r z a d k ic h  s p e c ja l is tó w  i  t w ó r ­
có w -

ii. „ ■ I  W A G A  24.9—23.10.: N ie
,  w y m u s z a j p rz e d w c z e s -

7 ( " l 7 f  n e j d e c y z j i .  W a h a n ie  
“  I #  to  o k a z ja  d o  z a s ta n o -

w ie m ia  s ię  n a d  a lte n n a -
........... ...i  t y w ą .  W a r to  w z ią ć  ją
}<i u w a g ę  w  p la n a c h  n a  p r z y -

i— — i  S K O R P IO N  24.10 —
22.11.: D o  d w u d z ie s te g o  

J T t - J k  c z w a -r te g o  b m , w s t r z y -  
2  . l i r  m a 3 s ię  z o s ta te c z n y m i 

w n io s k a m i.  Ic h  s k u t k i  
tranmmmragsJ b ę d ą  t r w a ć  p rz e z  w ie ­

le  la-t D o b rz e  z ro b is z  p ro s z ą c  o 
ra d ę  o s o b y  k o m p e te n tn e . 
f y - i  S T R Z E L E C  23.11 —

,  f \ 0  21.12.: „ M ą d r y  z m ie n ia
’ W f *  o p in ie ,  g łu p i  n ig d y ”  - 
! ( f r a n c u s k ie ) .  N ie  a  a k ia

3  N  n ia  j  p r z y ja c ió ł  a b y  
■ternu. t r w a ,tj p r z y  p o p rz e d -
n ilm  zda*nvu. M a ją  p o w o d y  l  a r g u ­
m e n ty  ż e b y  p o s tą p ić  in a c z e j n iż  
s a d z i l i.

K O Z IO R O Ż E C  22.12 — 
20.1.: W  u k ła d a c h  r o ­
d z in n y c h  le p ie j  c h w i lo ­
w o  z o s ta w ić  w s z y s tk o  
po s ta re m u . P r o je k t  
z m ia n  je szcze  n ie  d o j ­

r z a ł,  w ię c  w p r o w a d z e n ie  ic h  b y ło ­
b y  le k k o m y ś ln e .

W O D N IK  21.1— 18.2.:
„ N o w i  lo r d o w ie ,  n o w e  
p r a w a ”  (a -n g ie is k ie ) . 
T rz e b a  s ię  d<o te g o  
p rz y s to s o w a ć , le c z  n ie  
p o c h o p n ie . „G d iz ic  w ię k  

s z y  p o ś p ie c h , m n ie js z a  s z y b k o ś ć ”  
( d u ń s k ie ) .  R o zw a g a  w y p r o w a d z i  
t w o je  s o r a w y  p ie n ię ż n e  na  c z y s te

R Y B Y  49.2— 20.3.: 17-
> e w n ij p a r tn e r ó w ,  że 

t  t w o je j  s t r o n y  n ie  g ro  
żą im  n ie s p o d z ia n k i.  
S a m  te ż  n ie  p o s u w a j 
s ię z b y t  ,d a le k o . G d y  

u t r w a lis z  o s ią g n ię tą  p o z y c ję ,
w s z y s tk o  p ó jd z ie  c i  ł a tw ie j .

I r e n a  K A C P E R

Jeszcze raz „V -t”
HOLENDERSKI ro ln ik z przed­

mieścia miasta R ijsw ijk  znalazł 
na swojej posiadłości niemiec­
ką rakietę „V - l”  z ostatniej 
wojny. Była ona najprawdopo­
dobniej przeznaczona dla Lon­
dynu, ale spadła wcześniej. Ra­
kieta, w której znajdowało się 
935 kg środków wybuchowych, 
leżała tuż pod powierzchnią 
ziemi

Krzyżówka nr 39
P O Z IO M O : 3 — m ie js c e  z łą c z e ­

n ia  m e ta l i  p rz e z  k u c ie ,  8 — n a r o ­
d o w y  ta n ie c  c z e s k i,  9 — m ia s to  w  
p łd . T u r c j i ,  10 — d u c h o w ie ń s tw o ,  
W — m e t r o p o l ia  n a  B a łk a n a c h ,  12 
— o b o k  O r a w y ,  13 — w z ó r ,  p r z y ­
k ła d .  14 — ty m c z a s o w y _ - b u d y n e k ,  
16 — g d y  b o l i  g a r d ło  lu b  m ia s to  
w  U S A , 18 — s y m p to m , 19 — k o n ­
s t r u k c ja  n o ś n a , d z ie l i  b u d y n e k  na
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k o n d y g n a c je ,  21 — p is z  g o  d o k ła d ­
n ie  n a  p rz e s y łk a c h .  23 — o d  n ie j  
z im n e  w ie c z o ry  i  r a n k i ,  24 — n a ­
rz ę d z ie  g r a w e r a ,  25 — im ię  n a j ­
w s z e c h s tr o n n ie js z e j le k k o a t le t k i  
w s z e c h c z a s ó w , 26 — je d y n ie  z  in ­
n y m i  c y f r a m i  p r z e d s ta w ia  w a r ­
to ś ć , 27 — In d ia n in  z M e k s y k u ,  ■ 28
— a u to n o m . p r o w in c ja  In d o n e z j i  
w  p n . c zę śc i S u m a t r y .  29 — im ię  
k o m p o z y to ra  b a le tu  „ S p a r ta k u s ” .

P IO N O W O : 1 -  u rn o w a  2 — r o l ­
n ic z a  k r a in a  w  p łd .  S z w e c ji ,  4 — 
z b ie ra c z k a ,  5 — s to lic a  e u r o p e js k a ,  
6 — n a  n im  ta  k r z y ż ó w k a ,  7 — 
k o lb a  k u k u r y d z y ,  15 — m o ty k a ,  17
— z im o z ie lo n y  k r z e w  lu b  d r z e w ­
k o ,  k w i a t y  o k a z a łe , p o w s z e c h n ie  na­
p r a w ia n y  w  d o n ic z k a c h . 19 — g ó ­
ra ls k a  m a r y n a rk a .  20 — s p u szcza ­
n a  w  o k n ie ,  22 — p o p u la r n e  im ię  
ż e ń s k ie .

R O Z W IĄ Z A N IA  ( w y łą c z n ie  na  
k a r t k a c h  p o c z to w y c h )  p r o s im y  
p rz e s y ła ć  p o d  a d re s e m  r ć d a k c j i :
. K u r ie r  S z c z e c iń s k i”  p i. H o łd u  P r u ­
s k ie g o  8, 70-550 S z c z e c in  w  t e r m i ­
n ie  1 0 -d n io w y m  z d o p is k ie m  „ K r z y ­
ż ó w k a  n r  39.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I  n r  37

P O Z IO M O : e g ip to lo g  s k o k  e p i­
le p s ja  ż a r t  ssaw a g e k o n . f r o n t  
A m a t i  o r l i k ,  K l ic z .  e m a u s , F e b e  
e n d o g a m la . R e is  E u p a to r ia .

P IO N O W O : g a p a , p o le  o d p is , o b ­
ja w  e k ra n o p is .  e k s ta ty z m  e g zo - 
s fe ra  e k s l ib r is  S n a k e  A d a n a  a -  
f i k s .  M a n ru ,  u ro d a  la to  P in i

N A G R O D Y  k s ią ż k o w e  w y lo s o w a l i  
L  J a z d c w s k a  — S z c z e c in , u l.  A r ­
m i i  C z e rw o n e j . 9/5 M  M ic h a ls k a  
Ś w in o u jś c ie ,  u l.  G r a n ic z n a  11/2 
L  T y m ic z  — S zcze c in , u l .  W o jc ie ­
c h a  2/14.

N a g ro d y  d o  o d e b ra n ia  w  r e d a k ­
c j i  I I I  p . p o k . 53. Z a m ie js c o w y m

w y s y ła m y  p o cz tą .

DICK FRANCIS

Przełożyło Anielo Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kleks
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Podobnie jak poprzednio Beckett osunął się na 

swoje krzesło, oparł głowę i  łokcie, a ja usiadłem na- 
przeciwko niego, po drugiej stronie biurka.

— Zdaje się, że wkrótce wraca pan do Austra lii?
— Tak.
— Tęskni pan już za tym, żeby znów znaleźć się 

w swoim kieracie?
Spojrzałem na niego. Jego wzrok utkwiony był we 

mnie, poważny i  nieporuszony. Czekał na odpowiedź.
— Niezupełnie.
— Dlaczego nie?
Wzruszyłem ramianami, uśmiechnąłem się:
— A któż lubi kierat?
Pomyślałem, że nie należało przeciągać tego te­

matu.
— Wraca pan z powrotem do dobrobytu, dobrego 

jedzenia, słońca, rodziny, pięknego domu, pracy, któ­
rą wykonuje pan z powodzeniem... czyżbym się mylił?

Skinąłem głową. Nie było zbyt rozsądne nie chcieć 
wracać do tego wszystkiego.

— Proszę m i powiedzieć pra^wdę — usłyszałem znie­
nacka. — Uczciwą, nie fałszowaną prawdę. Co jest 
nie w porządku?

— Jestem po prostu rozgoryczonym idiotą, to wszy­
stko — powiedziałem lekko.

Panie Roke — Beckett uniósł się nieco na krze­
śle. — Mcrm powody, by zadawać panu te pytania 
Czego brakuje pańskiemu życiu w Australii?

Nastąpiło milczenie, w czasie którego ja myśla­
łem, a on czekał. Kiedy wreszcie odpowiedziałem, 
zdawałem sobie sprawę, że bez względu na to, jakie 
powody kierują jego pytaniami, nie zaszkodzi jeśli 
odpowiem szczerze.

— Wykonuję pracę, która powinna przpnosić mi 
zadowolenie, tymczasem czuję się znudzony i  pusty.

— Dieta mleczno-miodowa dla człowieka o zdro­
wych zębach — zauważył.

Roześmiałem się. — Może zamiłowanie do soli.
— Jaki zawód wybrałby pan, gdyby rodzice nie 

umarli młodo i nie zostawili, pana z tró jką dzieci do 
wychowania?
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— Chyba prawnika, chociaż może... — zawahałem 

się.
— Może co?
— No... może to zabrzmi dziwnie, zwłaszcza po 

ostatnich k ilku  dniach... policjanta.
— Aha — powiedział ciepło. — To się zgadza. — 

Odchylił głowę na oparcie i  uśmiechnął się.
— Małżeństwo mogłoby pomóc panu w poczuciu 

stabilizacji. — zasugerował.
— Dalsze więzy. Jeszcze jedna rodzina do utrzy­

mania. Wyjście na zawsze w jedną koleinę.
— A więc tak pan na to patrzy? A co z Elinor?
— To bardzo miła dziewczyna.
— Ale nie na zawsze?
Pokręciłem głową przecząco.
— Zadał pan sobie wiele trudu, by ocalić je j ży­

cie — przypomniał Beckett.
— Jedynie z mojego powodu znalazła się w nie­

bezpieczeństwie.
— Nie mógł pan wiedzieć, że tak się je j pan spo­

doba i wyda się je j tak... porywający, że będzie 
chciała spojrzeć na pana jeszcze raz. Kiedy wrócił 
pan do Humbe-a, żeby ją stamtąd wyciągnąć to 
właściwie pana śledztwo było już wtedy zakończone, 
gładko, spokojnie i  bez wpadki, czyż nie?

— Tak. Właściwie tak.
— Czy sprawiło to panu przyjemność?
—- Przyjemność? — powtórzyłem zaskoczony.
— Och, nie mam na myśli końcowej awantury, 

czy tych godzin uczciwego znoju, które musiał pan 
poświęcić — uśmiechnął się przelotnie. — Ale... na­
zwijmy to... samo polowanie?

— Chodzi o to, czy jestem myśliwym z natury?
— A jest pan?
— Tak.
Zapanowało milczenie. To moje proste potwierdze­

nie wisiało w powietrzu, nagie i ujawnione.
— Czy odczuwał pan strach? — głos Becketta był 

rzeczowy.
— Tak.
— Paraliżujący?
Zaprzeczyłem.
— Zdawał pan sobie sprawę, że Adams i Humber 

zabiją pana. jeśli się domyślą. Jaki wpływ^ miało na 
pana, życie w nieustannym niebezpieczeństwie? — 
Jego głos był tak klinicznie rzeczowy, że odpowie­
działem z równą obojętnością.
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W S P Ó Ł C Z E S N Y  — „ F a c h o w c y ”  g. 
18 (S o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;  P O L S K I  — 
„ R o m e o  i J u l i a ”  g. 19; n ie d z ie la :  
g. 18; M U Z Y C Z N Y  —  „ S t r a s z n y  
d w ó r ”  g. 19.45; n ie d z ie la :  g . 16; 
P L E C IU G A  - -  T e a t r  C ie n i  z F r a n c j i  
g . 17; n ie d z ie la :  g . 11; Z A M E K  — 
n ie d z ie la :  K o n c e r t  „ P r o s z ą , p ro s z ą  
ró z g  >ść s ią  s e rd e c z n y ”  g . 16.

D E L F I N  ( te l .  468-78) —  „ H a n d la r z  
c z te re c h  p ó r ”  g . 13.15, 15.45, 18, 20.15
—  R F N , 1. 15; n ie d z ie la :  g . 15.45, 18.
20.15; K O R A B  —  n ie d z ie la :  „ P u ła p ­
k a  w  d e lc ie  D u n a ju ”  g . 13.15 —  
r u m . ;  K O S M O S  ( te l .  380-03) —  „ C o n ­
s ta n s ”  g . 11.15, 15 —  p o i . ,  I.  15; 
„ H a i r ”  g . 9, 13.30, 18.15, 20.30 —
U S A , 1. 15 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) ;
B A Ł T Y K  ( te l .  733-35) —  „ P r z y g o d a  
a r a b s k a ”  g. 15.45 — a n g . ;  „P ro c e s  
p o s z la k o w y ”  g . 17.45, 20 — ja p . ,  1.
18 (s o b o ta  i  n ie d z ie la ) :  C O L O S S E U M  
( te l .  458-18) —  „ P r z e m in ą ło  z  w ia ­
t r e m ”  g . 13, 17, 21 —  U S A , 1. 12; 
n ie d z ie la :  g. 9, 13, 17, 21; P O L O N IA  
( t e l .  221-834) —  „ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  
g. 15.30 —  a n g . ;  „ N o s fe r a tu  w a m ­
p i r ”  g . 17.30, 19.30 —  R F N , 1. 18 
(s o b o ta  i  n ie d z ie la ) , ' P IO N IE R  ( te l.  
475-02) —  „ T r e s o w a n y  p ie s e k ”  g . 10.
17 —  p o i . ;  „ P r z e z  G ó r y  S k a l is t e ”  
g. 13, 15 —  U S A ; „ O l im p ia d a  40”  
g . 18, 20 —  p o i . ,  1. 12; „ P o l i c ja  d z ię ­
k u j ę ”  g . 22 — w ł „  1. 18 (s o b o ta  i  
n ie d z ie la ) ;  H E T M A N  ( P o m o rz a n y )
—  n ie d z ie la :  „ G o d z in y  g r o z y ”  g.
13.30 —  a n g . ,  1. 15; P R O M IE Ń  —

__ „ P r z y b y w a  je ź d z ie c ”  g . 17, 19.15 — 
" U S A ,  1. 15 — p a n o r a m .;  n ie d z ie la :  

g . 14, 16.15, 18.30; M A R S  — n ie d z ie ­
la :  „W e s e le  k r u k a ”  g . 11; „ K o b r a ”  
g . 17, 19 — ja p . ,  1. 18; T R A N S  — 
n ie d z ie la :  „ K l u b  k a w a le r ó w ”  g . 17
—  p o i . ;  „ N ie m e  k in o ”  g . 20 —  U S A . 
1. 15; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  
n ie d z ie la :  „ P r z y g o d a  z  p io s e n k a ”  
g. 15 —  p o i . ;  „ P r z y g o d a  a r a b s k a ”  
g. 17 — a n g . ;  „ P .S .”  g . 19 —  N R D . 
1, 18; M E W A  (Ż e le c h o w o )  —  n ie ­
d z ie la :  „ M ie c z ”  g . 17 — w e g .,  1. 12; 
P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — n ie d z ie la :  
„ S p o tk a n ie  n a  A t la n t y k u ”  g . 15 —  
p o i . ,  1. 15; „ U k o c h a n a  ż o n a ”  g . 17,
19 — w ł. ,  1. 18; H U T N IK  (S to łc z y n )
—  n ie d z ie la :  „ C z e r w o n y  K a p t u r e k ”  
g . 17 —  p o i . ;  „ P r o m  d o  S z w e c ji ”  g .
18 — p o i. ,  1. 15; l  M A J  ( Ż y d ó w c e )
—  n ie d z ie la :  „ O b c y  —  8 p a s a ż e r 
„ N o s t r o m o ”  g . 16, 18.15 —  a n g . ,  !. 
15; B A J K A  (P o lic e )  — n ie d z ie la :  
„ K o c h a j  a lb o  r z u ć ”  g . 17, 19 —  p o i. ;  
B I A Ł Y  Ż A G I E L  (T rz e b ie ż )  —  n ie ­
d z ie la :  „ P a n o w ie  d b a jc ie  o  ż o n y ”  
g . 16, 18 — f r . ;  S Y R E N K A  ( J a s ie ­
n ic a )  —  n ie d z ie la :  „ S a n  B a  b i la  g o ­
d z in a  20”  g . 17, 19 —  w ł „  1. 18; 
Z A T O K A  ( N o w e  W a r p n o )  —  n ie ­
d z ie la :  „ U c ie c z k a  n a  A te n ą ”  g , 18
—  a n g . ,  1. 15; R O B O T N IK  (P y r z y c e )
—  n ie d z ie la :  „ B lo k a d a ”  —  ra d ź .,  
1. 12 —  cz. I I I  i  I V ;  G R Y F  ( G r y ­
f i n o )  — n ie d z ie la :  „S z c z ą k i I I ”  — 
U S A . 1. 15; W IS Ł A  ( G o le n ió w )  — 
n ie d z ie la ;  „ D z ie d z ic tw o ”  —  a n g . ,  1. 
18; „ G r z e s z n y  ż y w o t  F ra n c is z k a  
B u ł y ”  —  p o i. ,  1. 15; D A R  (S ta rg a r d )
—  „ S u p e r e x p r e s s  w  n ie b e z p ie c z e ń ­
s tw ie ”  — ja p . ,  1. 15; „ J e s ie n n y  m a ­
r a to n ”  —  ra d ź ,,  1. 15 (s o b o ta  i  n ie ­
d z ie la ) ;  I N A  ( S ta rg a r d )  —  n ie d z ie ­
la :  „ S o lo  S u n n y ”  — N R D , 1. 15.

P O R A N K I  D L A  D Z IE C I 

N IE D Z IE L A

K O R A B  — „ L o d o w a  p a n i”  g. 11, 
12; B A Ł T Y K  —  „ R e k s io  k o m p o z y ­
t o r ”  g . 14.45; P O L O N IA  — „ B a l la ­
d a  o  k a p r y ś n e j  k r ó le w n ie ”  g . 14.30; 
P IO N IE R  — „ T r e s o w a n y  p ie s e k ”  g . 
10. 11. 12, 17; H E T M A N  —  „ K r a b a t  
—  u c z e ń  c z a r n o k s ię ż n ik a ”  g . 12; 
P R O M IE Ń  — „ J e s ie n n e  d z w o n y ”  g. 
12; S Z M A R A G D O W E  —  „ Z im o w y  
o g r ó d ”  g . 14; M E W A  — „ T r o p ic ie le ”  
g . 16; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ P o ­
d r ó ż  d o  A f r y k i ”  g. 14; 1 M A J  — 
„ P r z y g o d y  k o ta  J u l i i ”  g . 15; B A J ­
K A  — „ S y r e n k a  i  k s ią ż ę ”  g . 12; 
B I A Ł Y  Ż A G I E L  — „ M a ła  M i ”  g. 
15; S Y R E N K A  —  „ O  d w ó c h  ta k ic h  
c o  u k r a d l i  k s ię ż y c ”  g . 15.30; Z A ­
T O K A  — „ S k a r b ”  g . 16.30.

M U Z E U M  -  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . ;  S ta re  s re b ra  ze z b io ­
rów w ła s n y c h ;  S z tu k a  p o ls k a ; ro -  
k a z  je d n e g o  o b ra z u . W ła d z tw o  
K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h  g. 9— 15; S T A ­
R O M Ł Y Ń S K A  1 -  G a le r ia  S z tu k i 
W s p ó łc z e s n e j — P o ls k ie  m a la r s tw o  
W s p ó łc z e s n e  g  9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  n a d  B a ł ty k ie m  
p rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a ; 
G o s p o d a rk a  m o r s k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  -1945— 70 D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  na  P o m o r z u  Z a c h .:  K u l ­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j:  Z  d z ie jó w  
r z e m io s ła  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
P o ls k ie  w s p ó łc z e s n e  m a la r s tw o  m a ­
r y n is ty c z n e  g. 9—15; P L A C  R Z E ­
P IC H Y  — S t a r y  R a tu s z  — D z ie je  
Szczecina od X  w ie k u  d o  współ­
c z e s n o ś c i: .N a s z  S z c z e c in ”  — d o ­
k u m e n ty  33 -!ec !a  g. 9— 15; Z A M E K  
B W A  — w y s ta w a  fo to g r a f ic z n a  — 
..D z ie c i te g o  ś w ia ta ”  g . 10— 18: 
T E A T R  P O L S K I — f o y e r  — wy­
s ta w a  p la k a tu  o  te m a ty c e  a r c h i ­
t e k to n ic z n e j  ( c z y n n a  o rz e d  s p e k ­
ta k le m ) .  S A L O N  M E L O M A N A  — 
pi. Hołdu Pruskiego 8 — rysunek

J a n u sza  S. J a n o w s k ie g o  g. 11—19.
(s o b o ta ) .
W  N IE D Z IE L Ę  — m u z e a , c z y n n e  w  
g . 10— 16.

DYŻURY
S Z P IT A L E

C H 1R . D Z IE C IĘ C A  —  U n i i  L u b e l ­
s k ie j  ( d y ż u r  o g ó ln y ) ;  D Y Ż U R  O P A ­
R Z E N IO W Y  —  W o jc ie c h a  7; C H IR .
—  A r k o ń s k a ;  P O Ł O Ż N IC T W O  — 
P io t r a  S k a r g i ;  W E W N . —  R e jo n o ­
w y .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7  — g. 
18—7: D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś c i N a ­
ro d o w e j  12 -  g. 20—7; S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o ­
w e j  12 — g  20—7; N a d  O d rą  18 — 
g. 8— 19; C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o j­
c ie c h a  7 — g." 8—20

N IE D Z IE L A
S Z P IT A L E

C H IR .  D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7; 
C H IR .  — U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O Ł O Ż ­
N IC T W O  — P o m o r z a n y ;  W E W N . — 
R e jo n o w y .

P R Z Y C H O D N IE  D Y Ż U R U J Ą C E

D Z IE C IĘ C A  — W o jc ie c h a  7 —  ca ­
łą  d o b ą ; D O R O S Ł Y C H  — J e d n o ś ­
c i  N a r o d o w e j  " - I ż  —  c a łą  d o b ę ; 
S T O M A T O L O G IC Z N A  —  J e d n o ś ­
c i  N a r o d o w e j  12 —  o d  g . 8 —  c a ­
łą  d o b ę  ( w  t y m  g a b in e t  z a b ie g o ­
w y ) .

A P T E K I
S O B O T A  I  N IE D Z IE L A

P L . G R U N W A L D Z K I  42 (d o d . o d ­
t r u t k i  i t le n )  t e l .  345-51; M IC K IE ­
W IC Z A  101 -  t e l.  730-44; A L .  W Y Z ­
W O L E N IA  107 —  te l.  22-10-12; S T Ó Ł  
C Z Y N , N a d  O d rą  20 -  te l.  239-422: 
D Ą B IE .  G r y f  Iń s k a  13 — te l .  612-068.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  —  te L  425-23 
l  446-46 — g . 7—21 (s o b o ta ) . 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14, 478-15 — 
g . 8— 19 (s o b o ta ) .
K O L E J O W A  — te l.  933.
R U C H  S T A T K Ó W  — te l .  «1«.

P O G O T O W IA

P O G O T O W IE  R A T U N K O W E  — te l.  
999; S T R A Ż  P O Ż A R N A  —  998; P O ­
G O T O W IE  M O  — 997; P O G O T O ­
W IE  D R O G O W E  — 981; P O G O T O ­
W IE  D Ź W IG O W E  — 982; P O G O ­
T O W IE  E L E K T R O W N I — 991; P O ­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992; P O - 
G O T O W IE  W O D O C IĄ G Ó W  I  K A ­
N A L IZ A C J I  — 994; P O G O T O W IE  
L O K A T O R S K IE  — 986; P O G O T O ­
W IE  S P Ó Ł D Z IE L C Z E  — 22-24-16; 
P O G O T O W IE  T V  — 356-96 1 359-55.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N IE D Z IE L A

A L .  W Y Z W O L E N IA  6/8 —  g . 11—16: 
B O L E S Ł A W A  K R Z Y W O U S T E G O  9
— g. 15—20.

P R O G R A M  1

15.25 P r o g r a m  d n ia .  15.30 M i l i t a r ia ,  
o b ro n n o ś ć , n o w o c z e s n o ś ć . 15.55 
O b ie k t y w .  16.15 D z ie n n ik .  16.30 D la  
d z ie c i „ S k a k a n k a ” . 16.55 I  l ig a  p i ł k i  
n o ż n e j.  17.55 B l is k o  i  d a le k o .
18.20 S tu d io  T V  M ło d y c h  „ T a k i  je s t  
ś w ia t ” . 18.50 D o b ra n o c . 19 P le b is c y t  
p io s e n k i.  19.30 D z ie n n ik .  21 F i lm  
T V  a n g . „ H is t o r ia  M a n o n  L e s c a u t 
i  k a w a le r a  des G r ie u x ”  —  o s t a tn i  
o d c in e k .  22.55 „ N ie  ta ,  t o  in n a ”  — 
p le b is c y t  p io s e n k i  —  czę ść  2
23.15 D z ie n n ik .  23.40 K in o  n o c n e  —  
f i l m  k r y m in a ln y  „ D z iw n e  i  p r z e ra ­
ż a ją c e  w y d a r z e n ia ” .

P R O G R A M  I I

16.10 P r o g r a m  d n ia .  16.15 Z  w iz y ta  
u  J a n a  S tra u s s a . 17.20 F i lm  T V  —  
„ W o jn a  d o m o w a ” . 18.15 F i lm  „ C y r k  
k s ię c ia ” . 19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .
19.30 D z ie n n ik .  21 F i lm  d o k u m . 
„ S ie r o c in ie c ” . 21.25 W ie c z ó r  ze 
„ S z p a k ie m " .  22.30 P r o g r a m  r o z r y w ­
k o w y .  22.50 F i lm  T V  a n g . „ M ó j  L o n  
d y n " .  23.40 P o e c i r e c y t u ją  w ie rs z e
—  W ł.  S ło b o d n ik .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

6.20 . 6.50 i  7.20 T T R . 7.40 N o w o c z e ­
s n o ś ć  w  d o m u  i  z a g ro d z ie . 8.10 E m e ­
r y t u r y  d la  r o ln ik ó w .  8.20 T e le w i-H a -  
da  —  S p o r t  d la  w s z y s tk ic h .  9 T e le -  
r a n e k .  10.20 A n te n a .  10.50 R e p o r ta ż  
f i lm o w y .  11.10 R e p u b l ik i  r a d z ie c k ie
—  S u i ta  A r m e ń s k a .  12 D z ie n n ik .
11.20 R o ln ic z e  r o z m o w y .  12.55 I  l ig a  
p . n o ż n e j.  13.45 „ P r z y g o d y  S in d b » -  
d a ” . 14.10 P ió r k ie m  i  w e g łe m . 14.35 
L o s o w a n ie  T o t o - L o tk a .  14.50 „ W  
ś w ie c ie  d z ik ic h  z w ie r z ą t ” . 15.10 
P r a w d y  1 le g e n d y  „ A n n a  W a z ó w -  
n a ” . 15.40 W id o w is k o  m u z y c z n e  
„ S ta n ę liś m y  w o js k ie m ” . 16.40 K o ­
m e d ia  f i lm o w a  „ O  c z ło w ie k u ,  k t ó ­
r y  p r z e c h o d z i ł  p rz e z  ś c ia n y ” . 17.35 
R e c i ta l  H a l in y  F r ą c k o w ia k .  13 G a ­
w ę d a  S z y m o n a  K o b y l iń s k ie g o .  18.15 
O r k ie s t r a  i  b a le t  T V  C S R S . 19 W ie ­
c z o r y n k a .  19.39 D z ie n n ik ,  20.19 F l łm  
T V P  „ Z  b ie g ie m  la t .  z b l^ ^ ł^ m  
d n t ” . 21.20 S p o r to w a  n ie d z ie la .  
2i.-*0 P r o g r a m  J e rz e g o  W a ld o r f f a .
22.30 L i r y k i  A d a m a  M ic k ie w ic z a  r e ­
c y t u je  Z b . Z a p a s ie w lc z .

P R O G R A M  I I

10.90 P r o g r a m  w n ^ v o w ' ’ . 10.45 P r z e ­
b o je  ty g o d n ia .  12.10 F i lm  T V  „ Z

b ie g ie m  la t .  z  b ie g ie m  d n i ” . 13.20 
P o p o łu d n ie  f a u n y  i  f l o r y .  14.05 F i lm  
o b y c z a jo w y  —  „ K a r t k a  z p a m ię tn i ­
k a ” . 15.25 P a s je  f i lm o w e  F r a n c is z k a  
R y s z k i .  16.35 S p o r to w a  n ie d z ie la .  
17.45 T e a t r  T V  „ W id o k  z m o s tu ” .
19.30 D z ie n n ik .  20.10 „ Ż y c ie  n a  z ie ­
m i ” . 21.10 P r o g r a m  r o z r y w k o w y  — 
„ W s z y s tk o  o  s a u n ie ” . 21.40 F i lm  R . 
P o la ń s k ie g o  „ N ó ż  w  w o d z ie ” .

U W A G A :  T V  z a s trz e g a  so b ie  z m ia ­
n y  w  p r o g r a m ie .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14 W ia d o m o ś c i.  14.15 F i lm  „ D ż o ­
k e j ” . 16 P r o g r a m  d la  m fo d z ie ż y . 
17 O p o w ie d z  o  s w o ic h  z w ie rz ę ta c h ,
17.30 W ia d o m o ś c i.  17.35 S p o r t .  18.50 
T V  d -z ie c ię ca . 19 „ P r z y g o d y  n a  h i ­
s z p a ń s k ie j  u l i c y ” . 19.25. P ro g n o z a  
p o g o d y ,  k r o n ik a .  20 „ Ś w ię to  d la  
O f fe n b a c h a ” . 21.30 K r o n ik a .  21.45 
F i lm  k a n a d . „M ę ż c z y z n a  r o k u " .
23.15 W ia d o m o ś c i.

N IE D Z IE L A

9.25 K r o n ik a .  10 T e le tu r n ie j .  10.15 „ L u  
d z ie  i  k r a je  r o k u  2000” . l i  P r o g r a m  
m u z y c z n y .  11.30 B e e th o v e n  i  m y .  
12 „ Z  ż y c ia "  r o d z in y  a r t y s t y c z n e j ” .
12.30 Ś w ia t  r o ś l in .  12.55 W ia d o m o ś ­
c i ,  k r o n ik a .  13.05 P o le c a m y . . .  13.10 
S tu d io  H a l le .  14.10 F i lm  k u k ie łk o ­
w y .  15.30 B a jk a .  16 S k r z y n k a  ż y c z e ń . 
17 W ia d o m o ś c i.  17.05 S p o r t .  18.50 T V  
d z ie c ię c a . 19.25 P ro g n o z a  p o g o d y , 
k r o n ik a .  20 F i lm  „ T e le fo n  110” . 21.15 
P r z e d s ta w ia m y .  22 K r o n ik a .  22.15 
„ R z y m s k ie  p in ie ” . 22.40 W ia d o m o ­
ś c i.

RADI O
P R O G R A M  I

15.05 K o re s p o n d e n c ja  z  z a g r a n ic y .  
15.10 S t u d io  „ G a m a ” . 16 M u z y k a  
i  A k t u a ln o ś c i .  17 A u d y c ja  p u b l ic y ­
s ty c z n a .  J7.30 R a d io k u r ie r .  18 A u d y ­
c ja  p u b l ic y s ty c z n a .  18.25 N ie  t y l k o  
d la  k ie r o w c ó w .  18.33 K o n c e r t  m u z y ­
k i  p o p u la r n e j .  19.25 Z  p o z n a ń s k ie ­
go  s tu d ia .  19.30 P o d w ie c z o r e k  u r z y  
m ik r o f o n ie .  21.05 R e p o r ta ż  z  X  K o n ­
k u r s u  C h o p in o w s k ie g o .  22.20 T u  r a ­
d io  k ie r o w c ó w .  22.23 Z ie lo n a  G ó ra  
n a  m u z y c z n e j  a n te n ie .  23 W it a  W as  
P o ls k a .  0.06 K a le n d a rz  k u l t u r y  1 
n a u k i  p o ls k ie j .  0.11 K o n c e r t  ż y c z e ń  
d la  p r a c o w n ik ó w  „ E n e r g o p o lu ”  w  
Z S R R . 0.41 S tu d io  „ G a m a ” . -

P R O G R A M  I I

15.05 M u z y k a  M e n d e ls s o h n a . 15.20 
P o p o łu d n ie  d z ie w c z ą t  i  c h ło p c ó w . 
16 S ip ie w a  D o r is  D a y .  16.10 P r z e k r ó j  
m u z y c z n y  ty g o d n ia .  16.40 C z y  zna sz  
t ę  k s ią ż k ę ?  17 Z  a r c h iw u m  ja z z u .
17.20 T a je m n ic a  w i l l i  „ T r z y  ró ż e ” .
17.40 R e p o r ta ż  l i t e r a c k i .  18 M u z y c z ­
n e  a r c h iw u m  P R . 18.25 P le b is c y t  
S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 C za s  i  lu d z ie .  
19 „ M a ty s ia k o w ie ” . 19.30 D io ra m a  
m u z y k i  w s p ó łc z e s n e j.  20 W ie rs z e  F . 
D . K n ia ź n in a .  20.15 M ię d z y n a r o d o ­
w y  T y d z ie ń  M u z y k i  O r g a n o w e j w  
N o r y m b e rd z e .  21.40 K o m p o z y c je  M o ­
z a r ta .  22 « G w ia zd y  e s t ra d y  —  B r o ­
n is ła w  P a w l ik .  23 M is t r z o w s k ie  i n ­
t e r p r e ta c je  m u z y k i  d a w n e j .  23.35 C o 
s ły c h a ć  w  ś w ie c ie ?

P R O G R A M  I I I

15.05 S łu c h a j  ra z e m  z n a m i.  16 S tu ­
d io  202. 17.05 M u z y c z n a  p o c z ta  U K F .
17.40 S in a t r a ,  J o b in ,  D e o d a to . 18.10 
P o l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 K o n ­
c e r t  ja k ie g o  n ie  b y ło .  19 P s y c h o lo ­
g ia  p l o t k i .  19.20 „ W s tę p  d o  je s ie n i ” . 
19.35 W o lfg a n g  A m a d e u s  M o z a r t .  
19.50 „ W  k r ę g u  e n ig m y ” . 20 B a w  
s ię  ra z e m  z n a m i.  22.08 G w ia z d a  7 
w ie c z o r ó w .  22.15 „ P o k ó j  n u m e r  p ię t ­
n a ś c ie ” .  22.35 G ra  J a n  J a r c z y k .

. 22.45 D a w n y c h  w s p o m n ie ń  c z a r . 23 
P o e z ja  M ie c z y s ła w a  J a s t ru n a .  23.05 
J a m  s e ss io n .

P R O G R A M  I V

15.05 T e a t r  P R  — S tu d io  k la s y c z n e .
16.05 K o d e k s  i  K ie r o w n ic a .  16.25 S .O .S  
d la  b io s fe r y .  16.40 P rz e g lą d  A k t u a l ­
n o ś c i W y b rz e ż a . 17 S z c z e c iń s k ie  p o ­
p o łu d n ie .  18.25 Z a p o m n ia n e  k u l t u ­
r y  — W  K r a in ie  O r fe u s z a . 19 C z y  
zna sz  s w o je  -p ra w o ?  19.15 J . f r a n ­
c u s k i .  19.30 R e p o r ta ż  z F e s t iw a lu  im .  
F . C h o p in a . 20.25 S tu d io  S te re o . 22.15 
R a d io w e  p o r t r e t y  P o la k ó w . 22.35 L u ­
d z ie  m o rz a . 22.50 F u g i  o rg a n o w e  
B a c h a .

N IE D Z IE L A  
P R O G R A M  I

8 S ta n  p o g o d y  i  w ia d o m o ś c i o ra z  
7 d n i  w  k r a j u  i  n a  ś w ie c ie .  8.20 
„ M u s ic o n ” . 9.05 R a d io w y  M a g a z y n  
W o js k o w y .  10.05 Z  a lb u m u  p o ls k ie j  
p io s e n k i.  10.30 R a d io w y  T e a t r  d ła  
D z ie c i —  „ E p iz o d ”  —  r e p o r ta ż  z 
X  K o n k u r s u  im .  F r .  C h o p in a . 12.05 
W  s a m o  p o łu d n ie .  12.45 P o ls k a  m u ­
z y k a  p o p u la r n a .  14.30 ..W  J e z io ra ­
n a c h ” . 15 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.05 
T e a t r  P R  —  C h o p in ia n a  „ P r e lu ­
d iu m ” . 18.50 R a d io w e  o r k ie s t r y .
17.15 S t u d io  M !o d v c h .  18.07 R a d io  — 
lu d z io m  p r a c y .  20 K o n c e r t  ż y c z e ń .
21.05 R e p o r ta ż  z X  K o n k u r s u  im .  
F r .  C h o p in a . 22 M ln i-m e g a - z y n e k .
23.15 R e w ia  p io s e n e k . 23.45 M u z y k a .  
0;05 K a le n d a rz  K u l t u r y  1 N a u k i  P o l­
s k ie j .  0.11 N o c  z m e lo d ia  i  p io s e n ­
k a .

P R O G R A M  n

7 M e lo d ie  p o r a n k a .  7.35 F e l ie to n  
l i t e r a c k i .  7.45 K o n c e r t  m u z y k i  b a r o ­
k o w e j .  8.35 U t-w o ry  J a n a  S e b a s t ia ­
na  B a c h a . 9 T r a n s m is ja  M s z y  ś w . 
10 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia .  10.05 K o n ­
c e r t  D o ls k ie j m u z v k l .  19.20 P rz e g lą d  
p ra s y .  10.30 M u z v k a .  W.-*0 F e l ie to n  
l i t e r a c k i .  10.50 M u z y k a .  11.10 „ K o n -

Na boiskach II ligi

Siódma odsłona
W SOBOTĘ I  NIEDZIELĘ 

Ii-ligow e „jedenastki”  p iłka r­
skie, po raz siódmy w tym se­
zonie wybiegną na zielone mu­
rawy. W Szczecinie dwa me­
cze: Stal Stocznia — Piast G li­
wice i Arkonia — Olimpia Poz-

Od poniedziałku
w  Trzebieży

Międzynarodowe MP 
w klasie Soling

OD poniedziałku do piątku 
na Zalewie Szczecińskim roz­
grywane będą międzynarodowe 
żeglarskie mistrzostwa Polski 
w  klasie Soling. Polski Związek 
Żeglarski przyznał organizację 
te j imprezy, która miała się od­
być na początku września 
w Wejherowie, szczecińskiemu 
OZŻ. W mistrzostwach weźmie 
udział pięć polskich Solingów. 
Swój udział zapowiedziały 
również dwie załogi z Węgier. 
Organizatorzy czekają także na 
potwierdzenie startu Solingów 
z Berlina i Rostocku. Tak więc 
na starcie regat w Trzebieży 
stanie blisko 10 jachtów. Tytu­
łu mistrzowskiego bronić bę­
dzie Jan Bartosik. Pierwszy wy­
ścig rozpocznie się w ponie­
działek o godz. 11.

(e)

Imprezy sportowe
S O B O T A

G o d z . 14 — K o r t y  W O S T iW  p r z y  
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  —  t u r n i e j  te ­
n is a  z ie m n e g o  o  p u c h a r  „ K u r ie r a  
S z c z e c iń s k ie g o ” .

G o d z . 15 — s ta d io n  C z a rn y c h  p r z y  
u ł .  C h o p in a  — m e c z  p i ł k i  n o ż n e j 
T r a n s b u d  — r e p re z e n ta c ja  R o s to ­
c k u .

G o d z . 15.30 —  s ta d io n  p r z y  u l .  
B a n d u r s k ie g o  — m e c z  p i ł k a r s k i  o 
m is t r z o s tw o  I I  l i g i  S ta l S to c z n ia  — 
P ia s t  G l iw ic e .

G o d z . 17 — h a la  W O S T iW  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę cz  
n e j  k o b ie t  o m is t r z o s tw o  k la s y  
m ię d z y w o je w ó d z k ie j  D K S  D ą b ie  — 
S o k ó ł Ż a r y .

G o d z . 17 —  s a la  T M  p r z y  u l .  K o ­
p e r n ik a  — m e c z . s ia t k ó w k i  k o b ie t  
Z N P  — r e p re z e n ta c ja  R o s to c k u .

nań. Trzecia nasza drużyna —» 
Pogoń gra w Gorzowie z miejs­
cowym Stilonem.

Sytuacja w tabeli: Pogoń — 
4 miejsce i 7 pkt, Stilon — 5 
miejsce i także 7 pkt., Stal — 
13 lokata i 5 pkt., Piast — 7 
miejsce i  7 pkt., Arkonia — 
2 pkt. i ostatnia lokata w tabeli 
oraz Olimpia — wicelider z 8-  
punktowym dorobkiem. Jak z 
powyższego wynika w dotych­
czasowych spotkaniach rywale 
Stali i A rkonii spisywali się le­
piej od naszych drużyn. Nato­
miast przeciwnik portowców — 
Stilon ma ten sam dorobek co 
szczecinianie. Tak więc wszy­
stkie nasze „jedenastki”  czeka­
ją trudne pojedynki, bowiem 
tak się złożyło, iż tra fiły  one 
na pretendentów do najwyższej 
w tabeli lokaty... (jg)

B ieg i p rze ła jow e

D. Piotrowska trzecia 
w Grand Prix Słowacji
W CABAJ-CAPOR (CSRS) 

odbyły się V III biegi przełajo­
we o Grand Prix Słowacji. W 
zawodach tych, otwierających 
tradycyjnie sezon jesiennych 
biegów przełajowych w Euro­
pie, obok dziewięciu ekip . za­
granicznych brały udział bie­
gaczki pyrzyckiego Ogrodnika. 
Bardzo dobrze spisała się w  
biegu głównym kobiet, na 3000 
m, zawodniczka Ogrodnika — 
Danuta Piotrowska, która w y ­
walczyła trzecią lokatę. Konku­
rencję wygrała Ludmiła Mal- 
cherowa (CSRS) przed Marią 
U lhelyi (Węgry). Z pozostałych 
reprezentantek Ogrodnika Jo­
lanta Symela była szósta, a ‘Zo­
fia Czarnecka ósma. Bieg głów­
ny mężczyzn na dystansie 
10 000 m wygrał piąty mara­
tończyk IO w Moskwie — Le­
onid Mosiejew (ZSRR). Drugi 
był Józef Lenczesz (CSRS), a 
trzeci A nato lij Ariukow 
(ZSRR). Polspy maratończycy 
Henryk Więzik i Kazimierz 
Pawlik zajęli siódme i dzie­
wiąte miejsce. (e)

N IE D Z IE L A

G.odz. 9 —  u l .  9 M a ja  — s ta r t  do  
tu ry s t y c z n e g o  r a jd u  s a m o c h o d o w e ­
g o  „ J e s ie ń  80” .

G o d z . 10 — k o r t y  W O S T iW  p r z y  
a l.  W o js k a  P o ls k ie g o  —  dc . t u r ­
n ie ju  te n is a  z ie m n e g o  o p u c h a r  
„ K u r ie r a  S z c z e c iń s k ie g o ” .

G o d z . 11 —  s ta d io n  im .  J . K u -  
s o c iń s k ie g o  w  L a s k u  A r k o ń s k im  
— m e cz  p i ł k a r s k i  o m is t r z o s tw o  I I  
l i g i  A r k o n ia  — O l im p ia  P o z n a ń .

G o d z . 11 —h a la  W O S T iW  p r z y  u l .  
N a r u to w ic z a  —  m e c z  p i ł k i  rę c z n e j 
k o b ie t  o m is t r z o s tw o  k la s y  m ię ­
d z y w o je w ó d z k ie j  D K S  D ą b ie  — Ra 
c h u n k o w ie c  I ła w a .

G o d z . 12 — J e z io ro  D ą b s k ie  — 
r e g a ty  ż e g la r s k ie  j a c h tó w  k i l o ­
w y c h  o p u c h a r  J e rz e g o  S iu d e g o .

RekordSi. Bobaka
D O B R Ą  fo r m ę  z a d e m o n s tr o w a li  

p o ls c y  s k o c z k o y / ie  n a r c ia r s c y  n a  
n a jw ię k s z e j  ig e l i t o w e j  s k o c z n i 
ś w ia ta  w  O b e r h o f  ( N R D ) . S ta n i­
s ła w  B o b a k  u s ta n o w i ł  r e k o r d  P o l­
s k i  w  d łu g o ś c i s k o k ó w  n a  m a ta c h  
ze s z tu c z n e g o  tw o r z y w a  — 118 m . 
P o p rz e d n i r e k o r d  — 87,5 m  n a le ż a ł 
ró w n ie ż  d o  te g o  z a w o d n ik a  i  b y ł  
u s ta n o w io n y  w  1975 r .  n a  c z e c h o s ło  
w a c k ie j  s k o c z n i w  m ie js c o w o ś c i 
F re n s z ta t.  P io t r  F i ja s  s k o c z y ł w 
O b e r h o f  n a w e t  120 m , a le  b v ło  to  
p o d c z a s  t r e n in g u  i  be z  u d z ia łu  sę­
d z ió w .  W  g r a n ic a c h  114 m  s k a k a l i  
r ó w n ie ż  J a n  Ł o n ie w s k i  o ra z  H e n ­
r y k  T a jn e r .

f r o n t a c je ”  —  o  f i l m i e  „ C o n s ta n s ” . 
11.40 M u z y k a .  11.45 N o w o ś c i T e a t r u  
P o ls k ie g o  R a d ia . 12.04 Z a w s z e  w  
n ie d z ie lę .  12.10 P o ra n e k  s y m fo n ic z ­
n y .  13.2C S łu c h .  S . F lu k o w s k ie g o  — 
„ A  J a s ia  u c a łu j ” . 14.35 G r a ją c e  
d u d y .  15 T e a t r  d la  M ło d z ie ż y  —  
„ A n k a  1 i n n i ” . 15.45 H o r o s k o p  r e ­
k la m o w y .  16 K o n c e r t  c h o p in o w s k i .  
16.30 W iz y t y  ł  p o d ró ż e . 18 P a n o ra m a  
w o k a l is t y k i  p o ls k ie j .  13.35 P u b l ic y ­
s ty k a  m ię d z y n a r o d o w a .  18.45 M o d a  
i  p io s e n k a . 19 R e c i ta l  V é ro n iq u e  
S a n s ó n . 19.20 S tu d io  M ło d y c h .  20 
W ie lc y  a r t y ś c i  e s t ra d y  i  k a b a r e tu .  
21 W o js k o  — s t r a te g ia  —  o b ro n n o ś ć . 
21.15 P io s e n k i ż o łn ie r s k ie .  21.30 R o z ­
m a i to ś c i  m u z y c z n e . 22 B e e th o v e n  — 
V I I I  S y m fo n ia  F - d u r  o p . 93. 22.30 
T e a t r  P o e z j i  —  „ R ó w n a n ie  s e rc a ” . 
23 A r c y d z ie ła  m u z y k i  d a w n e j.  23.35 
P u b l ic y s t y k a  m ię d z y n a r o d o w a .  23.40 
M u z y k a  n a  d o b ra n o c . .

P R O G R A M  I I I

8.35 K o m u  p io s e n k ę .. .  9 W  k r ę g u  
e n ig m y .  9.10 M u z y c z n e  p a s tis z e . 9.30 
W  s t r o n ę  k u l t u r y .  9.50 B o o g ie  n a  
f o r t e p ia n .  10 60 m in u t  n a  g o d z in ę . 
11 B o o g ie  n a  o r k ie s t r ę .  11.1S N ie ­
d z ie ln a  s z k ó łk a  m u z y c z n a . 12 D r a ­
m a t  je s t  m o im  k r ó le s tw e m . 12.25 
M u z y k a  z s a l k o n c e r to w y c h .  13.20 
P r z e b o je  z  n o w y c h  p ł y t .  14.05 P e r y ­
s k o p . 14.30 M u z y c z n e  p r e m ie r y .  15

R e p o r ta ż . 15.20 N o w e  p ły t y .  16 L i t e ­
r a c k ie  u p o d o b a n ia . 16.15 G w ia z d y  
w o k a l is t y k i  ja z z o w e j.  17 Z a p ra s z a ­
m y  d o  T r ó jk i .  19 G w ia z d y  w o k a l i ­
s t y k i  ja z z o w e j.  19.35 „W e s e le  F ig a ­
r a ” . 19.50 W  k r ę g u  e n ig m y .  20 J a z *  
p ia n o  fo r t e .  20.40 M ia s to  — fa b r y k a  
lu d z i .  21 M u z y k a  p o w a ż n a . 21.30 G o ­
m ó łk o w e  M e lo d y je .  22.08 G w ia z d a  
7 w ie c z o ró w  22.15 S t u d io  te a t r a ln e .  
23.15 G w ia z d y  w o k a l is t y k i  ja z z o w e j 
23.50 „ O  D e m o k r y c ie  1 H e r a k l ic łe ” . 
24 M ię d z y  d n ie m  a s n e m .

P R O G R A M  I V

8.05 N ie d z ie ln e  r y tm y .  8.15 A u d y c ja  
w o js k o w a .  8.35 P o ra n e k  z M u z a m i.
10.30 G a w ę d a  M is t r z a  W a le r ia n a .  U  
J .  ła c iń s k i.  11.20 F o n o te k a  f o lk lo r u .  
11.35 Z g a d n i j ,  s p ra w d ź , o d p o w ie d z . 
12.03 T e a t r  K la s y k i  d la  M ło d z ie ż y .  
13 K lu b  O l im p i jc z y k a .  13.30 S tu d io  
S te re o . 14.10 D ź w ię k o w e  w ta je m n i ­
c z e n ia  14.30 M u z y k a  r o z r y w k o w a .
14.40 M u z y k a  z je d n e j  p ł y t y .  13 
T e a t r  P R . 16.05 K o n c e r t  ż y c z e ń . 16.30 
M u z y c z n y  p r o g r a m  s te re o fo n ic z n y .
17.30 W a rs z a w s k i T y g o d n ik  D ź w ię ­
k o w y .  18 R a d io la ta r n ia .  18.30 K r ó l  
T a t r z a ń s k i  — T '  t\ :s  C h a łu b iń s k i .  
19 R e p o r ta ż  ? F e s t iw a lu  C h o p in o w ­
s k ie g o . 19.55 O p e ra  „ D z ie c i  i  ć z a r v ’ \  
20.55 M u z y k a  M o z a r ta .  82.10 M ie d z . 
T r y b u n a  K o m p o z y to r ó w .
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Mieszkańcy Osiedla Słonecz­

nego, Podjuch, Źydowiec 

i okolic!

POLSK! ZWIĄZEK MOTOROWY 

zaprasza

do nowo otwartego 
OŚRODKA SZKOLENIA 

KIEROWCÓW

w Szczecinie-Zdrojach 
przy ul. Bat. Chłopskich nr 61 

(budynek Osiedlowej Administra­
cji Domów Mieszkalnych) pokój 

nr 10; łel. 612-451, 612-452.

Przyjmujemy zapisy na kursy 
kat. A, B, C, D w poniedziałki, 
czwarlki — 13.00— 18.00, w śro­

dy — 12.G0— 16.00.

Rozpoczęcie zajęć kursu kat. „B" 
dnia 14.10.1980 r.

Przyjmujemy również zapisy w 
Szczecinie, ul. Tkacka 55, teł. 
454-19 i w Policach, ul. Zamen­

hofa, tel. 17-60-41.
3323-K

W O JE W Ó D Z K IE  
P R ZE D S IĘ B IO R S TW O  

K O M U N IK A C J I M IE J S K IE J  
w  Szczecinie

w porozumieniu z Wydziałem 
Zatrudnienia i Spraw Socjalnych 

Urzędu Miejskiego

z a t r u d n i

w celu przyuczen ia  do zawodu 
m otorn iczego i uzyskan ia  praw a 
ja zd y  upraw n ia jącego  do p ro ­
w adzenia tra m w a jó w , ka nd yd a ­
tó w  z w ykszta łcen iem  podsta­
w ow ym  lu b  ś redn im  ogó lnym

K O B IE T Y  I M Ę Ż C Z Y Z N  
PO U K O Ń C Z E N IU  20 L A T .

Wymagane są pozytywne wyniki 
badań lekarskich i psychologicznych 

oraz niekaralność.

Kandydaci przyjmowani będą bez 
skierowania z Wydziału Zatrudnie­
nia Urzędu Miejskiego. W czasie 
kursu otrzymują wynagrodzenie. 
Uczestnicy kursu otrzymują bilet 
wolnej jazdy dla siebie, żony i dzie­
ci na przejazdy środkami komuni- 

, kacji m iejskiej..
Osoby z porzuceniami pracy lub 
zwolnieniami dyscyplinarnymi nie 

będą przyjmowane. 
Informacji udziela Zakładowi’ Ośro­
dek Szkolenia i Doskonalenia Kadr. 
Szczecin, ul. K. Kolumba 86, pok. 15 
teł. 426-11 wewn. 34 (obok Dworca 

Głównego PKP).
3118-K

Pracownicy poszukiwani
KOMBINAT MASZYN BUDOWLANYCH 

„ZREMB” 
w Poznaniu

FABRYKA MASZYN BUDOWLANYCH 
w Szczecinie, ul. Dubois 20

przyjmie natychmiast
♦  tokarzy
♦  frezerów
♦  spawaczy
♦  ślusarzy
♦  malarzy konstrukcji stalowych.

Fabryka posiada hotel pracowniczy, sto­
łówkę, ośrodek wczasowy i rekreacyjny 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­
wych w Szczecinie, ul. Dubois 20 — tel. 

392-51 wewn. 68.
3199-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  m a te ­
m a ty k a ,  te l.  455-07.

R Ó Ż N E

K U R S Y  p is a n ia  na  m a ­
s z y n ie  o r g a n iz u je  S to ­
w a rz y s z e n ie  S te n o g ra ­
fó w  i  M a s z y n is te k  w  
S z c z e c in ie  u l .  O b ro ń ­
c ó w  S ta l in g ra d u  17 te l.  
343-18, o ra z  w  Ś w in o u j­
ś c iu  — L ic e u m  E k o n o ­
m ic z n e , u l .  N ie d z ia łk o w  
s k ie g o  2, te l.  45-56.

K U P N O

„ R U B E M S "  — s e g m e n ty  
ś c ie n n e  — 440-54.

P R A C A

P O M O C  d o m o w a  —  d o ­
ch o d z ą c a  p o trz e b n a  za­
ra z  u l .  R e y m o n ta  23 D , 
te l.  730-23.
P O T R Z E B N A  za ra z , 
o p ie k u n k a  d o  d z ie c k a
1.5 la t ,  te l .  724-68.
P A N I  z r e fe re n c ja m i,  
u m ie ją c a  » g o to w a ć , po ­
t r z e b n a  z a ra z  d o  p ro w a  
d e e n ia  d o m u . W a r u n k i  
b a rd z o  d o b re . T e l.  3R3- 
36.

N IE R U C H O M O Ś C I

D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą  — 
k u p ię ,  te l.  463-75.
D O M  je d n o r o d z in n y  na 
P o g o d n ie  k u p ię .  W  ro z  
U c z e n iu  m o że  b y ć  M -4 . 
O fe r t y  21459 B iu r o  O g ło  
szeń  S z c z e c in .

M A T R Y M O N IA L N E

B IU R O  M a t r y m o n ia ln e  
„ W e s ta ”  —  le k a rs tw e m  
na  s a m o tn o ś ć . S zcze c in , 
u l ,  Ż u p a ń s k ie g o  6/8 te l.  
28-33-28, go dz . » —17.

R Ó Ż N E

T K L E P O G O T O W IE  —
M ie c z y s ła w  U z n a ń s k i 
22-38-32.
T K L E P O G O T O W IE  —
B ru n o m  J a k im o w ic z  
381-51.
T E I.E P O G O T O W IE  —
W a ld e m a r  O z e m iik ,  P o ­
g o d n o  809-04.
T E L E P  O G O T O  W IE  —  
J a n  B a rc z y k ,  te l.  75-634. 
T E L E P  O G O T O  W IE  — 
J a n  B u g a js k i,  te l.  227- 
146.
A N T E N Y  „ D ip o l ”  359-76 
M a r ia n  Ż a k .
A N T E N Y  22-56-75 — R y  
s z a rd  Joa ch im Ła .k . 
N A P R A W A  p ira łe k  a u to  
m a ty c z n y c h  — L e c h  
P a w ło w s k i,  te l.  366-62. 
N A P R A W A  p r a le k  a u to  
m a ty c z n y c h  —  H e n r y k  
M a lis z e w s k i te l.  22-22- 
48.
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie  m ie s z k a ń . 3 - le t -  
n ia  g w a ra n c ja  — W lo -

d z im ie n z  B o g u s ła w s k i,  
t e l.  466-67.
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie ,  te l.  82-18-07. K a ­
z im ie rz  K i l i c h o w s k i .  
T A P E T O W A N IE ,  m a lo ­
w a n ie .  te l.  22-57-97 J a n  
W ic h e r t .
C Y K L IN O W A N IE ,  la k ie  
r o w a n  ie  —  3-11-33, B o h ­
d a n  K r e k a r a .
F O R D  —  A u to  S e rv ic e . 
A u to r y z o w a n y  w a r s z ta t  
o b s łu g i  —  n a p r a w y ,  
p rz e g lą d y  g w a ra n c y jn e
— J e r z y  Z e le w s k l.  P ó - 
z n a ń , N a ra m o w - ie k a  ró g  
K r e s o w e j,  te l.  202-334. 
M Y J N IA  s a m o c h o d ó w
— M a d a  l iń s k ie g o  5 ( ró w  
n o le g ła  u l .  D ą b ro w s k ie ­
g o ) —  J e r z y  K u b a ń s k i.
— M y c ie  l  p o le ro w a n ie  
k a r o s e r i i  s a m o c h o d ó w
— c z y s z c z e n ie  w n ę tr z  i
t a p ic e r k i , , — m y c ie  p o d ­
w o z i 1 s i ln ik ó w .  
U S Ł U G I na  n o w o cze s ­
n e j  e le k t  ro d  r  ącta r c e ,
Z d z is ła w  Ż n in ie w ic z ,  
U n i i  L u b e ls k ie j  27, te l.  
703-07.
M IŁ O Ś N IC Y  m u z y k i .  I n  
s ta lo w a n ie  d r u g ie g o  za­
k r e s u  U K F  w  o d b io rn i ­
k a c h  k r a jo w y c h  i  za­
g r a n ic z n y c h  u m o ż liw ia ­
ją c y  o d b ió r  w ie lu  p r o ­
g r a m ó w  s te re o fo n ic z ­
n y c h  p rz e z  c a łą  d o b ę . 
T e le s fo r  S m ie c b o w s k i,  
te l.  22-28-81.
P O S IA D A M  lo k a l  h a n ­
d lo w y  w  c e n t r u m  m ia ­
s ta . O c z e k u ję  p ro p o z y ­
c j i .  te l.  38-336.

Z A M IE N IĘ  F ia ta  125 p 
C o m b i . (1980) na • n o w e ­
g o  F ia ta  1©6 o . te l.  po 
go dz . 16, 614-193.

L O K A L E

W Ł A S N O Ś C IO W E  M -4,
s p rz e d a m  w  K o n in ie ,  
u l.  M o n iu s z k i 1/26.
M -2  w ła s n o ś c io w e , n o ­
w e  lu b  s ta re  b u d o w ­
n ic tw ie ,  I  lu b  I I  p ię tro ,  
te le fo n ,  w s z e lk ie  w y g o ­
d y ,  c e n t r u m  m ia s ta  
p i ln ie  k u p ię .  p f e r t y  
S z c z e c in  4 s k r y t k a  3. 
M -2  n o w e  b u d o w n ic tw o  
k a m ie n ie  n a  M -4  te l.  
23-27-32 p o  go dz . 17. 
K O M F O R T O W E  M -4 za­
m ie n ię  na  M -3  i  M -2 . 
O fe r t y  21375 B iu r o  O g ło  
sze ń  S z c z e c in . 
K O M F O R T O W E  M -4  W 
S ie ra d z u  z a m ie n ię  na 
m ie s z k a n ie  w  S zcze c i­
n ie ,  t e l.  44-928. 
P O S Z U K U J Ę  m ie s z k a ­
n ia ,  m o ż e  b y ć  w  P o li­
c a c h  te l.  22-87-55. 
W Y N A J M Ę ) p o k ó j .  u l. 
M ile w s k ie g o  13. k .  La s ­
k u  A rk o ń s k ie g o .  
W Y N A J M Ę  p o k ó j  z u ż y  
w a ln o ś c ią  ła z ie n k i ,  sa­
m o tn e m u  p a n u  te l. 
780-56.
O D N A J M Ę  p o k ó j  p a n u . 
W ro ń s k ie g o  24.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  je d ­
n o o s o b o w y , D z ie rż o n a  
26.
W Y N A J M Ę  p o k ó j  n ie u -  
m e b lo w a n y  m a łż e ń s tw u  
b e z d z ie tn e m u , u l .  R o ­
s e n b e rg ó w  99.
D W IE  o s o b y  p o s z u k u ją  
p o k o ju ,  1 3Vla ja  6/33 
(16— 18).
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  z 
d z ie c k ie m , f in a n s o w o  
n ie z a le ż n e , p o s z u k u je  
s a m o d z ie ln e g o  m ie s z k a ­
n ia .  w ia d o m o ś ć  te le fo n  
23-1*1-84 p o  17.

S P R Z E D A Ż

N O W E G O  F ia ta  1600 
te l.  220-580 po  go dz . 15 
P U D E L K I .  T e l.  707-69. 
F IA T A  125 p  1500 (1977), 
u l .  Z a k o le  47/8.
F IA T A  126 p fa b r y c z ­
n ie  n o w e g o . O fe r ty  
21633 B iu r o  O g ło sze ń  
S zcze c in .
F I A T A  125 1500 (1977), 
te l.  788-19.
F IA T A  126 (1977) l i s t o ­
p a d . te le fo n  22-75-16. 
F IA T A  131 S (1975) u l.  
1 M a ja  20/23.
F IA T A  125 p , ta n io ,  u l. 
M ic k ie w ic z a  168/8 p o  16. 
N O W E G O  F ia ta  126 p . 
( k o lo r  d o  w y b o r u )  te l.  
38-375.
F IA T A  126 p  fa b r y c z n ie  
n o w e g o . O fe r t y  21264 
B iu r o  O g ło sze ń  Szcze­
c in .
F I A T A  126, te l.  895-88. 
F IA T A  125 c o m b i (1980), 
te l.  717-M. .
F I A T A  126 p (1979). te l.  
823-103.
D A C IĘ  (1975), te l.  612- 
586.
S K O D Ę  w y w r o tk ę  9 - to -  
n o w ą  p i ln ie ,  S z c z e c in , 
K a s z u b s k a  17/10, te l.

O P L A  R e c o rd a  1974, u l.  
M ic k ie w ic z a  170/3. 
M E R C E D E S A  200 D  
(1967). ta n io ,  K r a s iń ­
s k ie g o  104/19. 
M E R C E D E S A  200 D 
(1972). u l .  J a n a  z K o l ­
na  10/6.
M E R C E D E S A  200 D ,
te l.  222-546.
N Y S Ę  — ta n io .  S o p o c ­
k a  3.
V O L V O  A m azorn  (1966), 
u l .  K r .  J a d w ig i  2/26. 
Ż U K A ,  T r a u g u t ta  59. 
F O R D A  T a u n u s a . s ta n  
b a rd z o  d o b r y ,  o ra z  częś 
c i.  H e y k i  17/H p o  38. 
F O R D A  C a p r i  (1972), 
O d z ie ż o w a  21/4. 
Y O L K S W A G E N A  K  79 
L  z c z ę ś c ia m i, ta n io ,  
te l.  22-09-86.
V O  I K S  W  A  G E N  A  3200
(3975) p o m a ra ń c z o w e g o , 
s ta n  id e a ln y .  O fe r t y  
23265 B iu r o  O g ło s z e ń  
S z c z e c in .
T O Y O T Ę  G a ro d le  1 F ia ­
ta  326 p  z ie lo n e g o , d w u  
le tn ie g o , te l.  W a rs z a w a  
49-») -09.
S Y R E N Ę  R-20 (1977) 1 
F ia ta  126 p  (1079). W is  
d o m o ś ć . U l. W it k ie w i ­
cza 35/4.
S Y R E N Ę  105 L  (3977),
P o lic e . Z a m e n h o fa  8/1. 
T A K S O M E T R  „ H a łd a ”  
z  o s p rz ę te m , t e l.  82-10- 
72.
T A K S O M E T R  „A n g o  
12” , te l.  360-82.
S I L N I K  200 D ,  J a g ie l­
lo ń s k a  23/8.
M ż  TS  250 o k a z y jn ie ,  
te l.  722-91.
F O R M Y  d o  w t r y s k a r k i  
p o z io m e j,  te l.  82-29-30. 
K A W IO R . T e le fo n  g rz e ­
c z n o ś c io w y  23-34-49. 
E N C Y K L O P E D IĘ ,  b ib l io  
te c z k ę , k re d e n s  k u c h e n  
n y ,  p r a lk ę ,  s to ły .  A r m i i  
C z e rw o n e j 32/1, te l.  883- 
58.
W O R E C Z K I d o  c y t r y -  
n a d y . O fe r t y  21816 B iu ­
ro  O g ło s z e ń  S zcze c in . 
S Z A F Ę  c h ło d n ic z ą  1 200 
l i t r ó w ,  o f e r t y  21817 B iu ­
ro  O g ło sze ń  S zcze c in . 
F O T O T A P E T Ę  d u ż ą , 
te l.  789-71.
M A S Z Y N Ę  d o  w a ty  c u ­
k r o w e j ,  S ta r g a rd  Szoze 
C iń s k i, te L  707-65.

Maksymilianowi Kodrzyckicmu
dyrektorowi Zakładu Mleczarskiego 

w Szczecinie

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu zgonu

Matki
składają:

Komitet Robotniczy, Rada 
Zakładowa, POP oraz współ 
pracownicy.

Serdeczne wyrazy współczucia 

kol.

Barberze Krusińskiej
z powodu śmierci

Męża
składają:

zarząd, rada oraz współpra­
cownicy ze Spółdzielni Pra­
cy „ASKO-GALANTERIA”  
w Szczecinie.

Pracownicy poszukiwani
ZAKŁADY CHEMICZNE „POLICE** 

zatrudnią

mężczyznę na stanowisko

— kierownika Zakładu
Transportu Samochodowego.

Wymagane wykształcenie wyższe oraz 
praktyka na ww. stanowisku. Warunki 
pracy można uzgadniać na miejscu w 

Wydziale Kadr p. 24.
3315-K

POLITECHNIKA SZCZECIŃSKA 

zatrudni zaraz

♦  palaczy kotłów wysokoprężnych
♦  palaczy kotłów niskoprężnych
♦  pomocników palaczy.

Informacji w sprawie warunków pracy 
i płacy udziela Rejon Obsługi Gospodar­
czej nr i, al. Piastów nr 19, pokój n.r 2, 
tel. 470-91 wew. 233, oraz Dział Kadr. 

al. Piastów 17.

3268-K

B IL A R D  „ B a l le y ” , D łu ­
gosza 21/20 po  17. 
C O C K E R  spa -n le la  c z a r ­
n o -b ia łe g o , 2 -m ie s ię c z -  
n e g o  te L  223-158. 
P Ł A S Z C Z E  m ę s k ie , s k ó ­
rz a n e , c z a rn e . A l.  W y ­
z w o le n ia  13/2.
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i,  u l.  R u s k a  33c/5. 
P Ł A S Z C Z  s k ó r z a n y  
d a m s k i i  k o ż u c h  d a m ­
s k i,  u Ł  K a p ita ń s k a  
8b/10a.
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e , 
ta n io ,  u l .  5 L ip c a  24/5. 
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie , d u ż e , m o d n e  
k o lo r y  1 fa s o n y , G e n . 
Z a w a d z k ie g o  81/20. 
P Ł A S Z C Z E  m ę s k ie , k o ­
ż u c h  d łu g i  ( ła t k i ) ,  k o ­
ż u s z k i d z ie c ię c e , te ł.

82-08-18, \ń . C h m ie le w ­
s k ie g o  17a/17 o f ic y n a .  
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie , te l,  440-04. 
P Ł A S Z C Z E  s k ó rz a n e  
d a m s k ie  l  m ę s k ie  u l .  
K a z im ie rz a  K r ó le w ic z a  
19710 te l.  22-90-87.
T A N IO ,  ła d n y  p ła szcz  
s k ó r z a n y ,  d a m s k i,  K r a ­
s iń s k ie g o  93/35. 
P Ł A S Z C Z  d a m s k i i  k o ­
żu s z e k  d a m s k i z ła te k ,  
te l.  g r z e c z n o ś c io w y  po  
14, 702-72.
K A R A K U Ł Y  ozarm e, 
s z tu c z n e , te l.  22-01-57. 
K O Ż U S Z E K  w ło s k i  8 
k a p tu re m , r o z m ia r  ś re ­
d n i,  M a z u rs k a  24/20.

K O Ż U C H Y  d a m s k ie , u l .  
5 L ip c a  24/5.

TAKIEJ SZAJSY N I E  W O L N O  O W M t t Ą C  •
S samochodów FIAT 1 2 3  ¡9, 2 5  samochodów FSAT 4 2© p
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Uniwersytet Trzeciego Wieku inauguruje działalność

Sposób na wieczną młodość
ZASPOKOJENIE potrzeb materialnych ludzi starszych to PODOBNIE jak w «latach u- 

wiele, ale nie wszystko. Niemniej ważny je::t ich stan psy- biegłych systematycznie powia- 
chiczny. Przejście na emeryturę powoduje często spadek ak- damiać będziemy Czytelników 
tywnośći, ograniczenie zainteresowań, poczucie zepchnięcia na o tematach zajęć, zachęcając w 
boczny tor” . A stąd już tylko krok do zamknięcia się w so- ten sposób wszystkich, którzy

bie samotności i  _ nierzadko — osobistego zaniedbania, dysponują wolnym czasem do
Tymczasem powinno, i  może być, zupełnie inaczej. Czas eme- ustawicznego kształcenia się, 
ry tu ry  wreszcie powinien być czasem dla siebie, czasem, któ- do pokonania słabości i rozłe- 
rego tak bardzo brakowało, gdy trzeba było łączyć obowiązki niwienia, do wykorzystania o- 
___ .1..... ___ 'rviir*> Wardzn dobrze wewnętrznie kazjii nawiązania przyjaciel-zawodowe z rodzinnymi. Tylko bardzo . . . . .
zorganizowane jednostki, lub uprawiające jakieś hobby, po­
tra fią  same zapewnić sobie program aktywnego życia na eme­
ryturze. Większość korzysta z propozycji zajęć organizowa­
nych dla seniorów, zaspokajając vv ten sposob rowmez natu­
ralną potrzebę kontaktu z ludźmi.
NATWIEKSZE powodzenie czywiście nie ma mowy o egza- 

wśród szczecińskich seniorów minach i  dyplomach. Uczestnr- 
zyskalo sobie Studium Trzecie- ctwo polega przede wszyatkim 
S  Wieku, odpowiednik działa- na wysłuchaniu cotygodmo- 
fących w Polsce od 5 la t Uni- wych wykładów. Rózna^jMt ich 
wersytetów Trzeciego Wieku, 
odtąd także i  u nas nazywane 
Uniwersytetem. Dziwna to u- 
czelnia. Łączy ludzi nie chęć 
zdobywania dyplomów i awan­
sów, nie zabieganie o korzyści 
materialne, ale sama przyjem­
ność uczenia się, zdobywania 
•wciąż nowych wiadomości. O-

na wiąza ma 
skich kontaktów, o które gdzie 
indziej tak trudno ludziom 
starszym. (aż)

Jeszcze raz
o pustych mieszkaniach 

w Policach
A R T Y K U Ł  o  p u s ty c h ,  n o w y c h ,  go 

t o  w y c h  d o  z a s ie d le n ia  b u d y n k a c h  
w  P o lic a c h  n a r o b i ł  s p o ro  z a m ie ­
s z a n ia  w ś ró d  w s z y s tk ic h  w c ią g n ię ­
t y c h  w  o r b it ę  t e j  s p r a w y .  P o s ta ­
n o w io n o  — j a k  n a s  p o in fo r m o w a ­
n o  w  S M  „ O d r a ”  —  że  D y r e k c ja  
R o z b u d o w y  M ia s ta  S z c z e c in a  ja k o  
in s ta n c ja  o d p o w ie d z ia ln a  za c ie p ­
ło w n ic t w o  w  P o l ic a c h  „ p ó jd z ie  na 
p r o w iz o r k ę ”  i  j e j  s ta ra n ie m  p r z y  
n o w y c h  b lo k a c h  n a  os. „ C h e m ik ”  
z o s ta n ie  p o s ta w io n a  k o t ło w n ia  w  
b a r a k u .

O c z y w iś c ie  w  t e j  s y tu a c j i  m o w y  
b y ć  n ie  m o że  o  c ie p łe j  w o d z ie . P o ­
l i c e  z n ó w  b ę d ą  t e j  z im y  n ie d o g rz a ­
n e  g e n e r a ln ie .  L o k a ln a ,  p r o w iz o ­
r y c z n a  k o t ło w n ia  p o w in n a  b y ć  g o to  
w a  d o  15 L is to p a d a  b r .  N a  r a z ie  
d o  ż a d n y c h  p ra c  n i k t  n ie  p r z y ­
s tą p i ł . . .

(d )

Turystyczny
bestseller

N IE D A W N O , n a k ła d e m  w y d a w n i­
c tw a  „ S p o r t  i  T u r y s t y k ą ! ',  u k a z a ł 
s ię  m a ły  p r z e w o d n ik  p t .  „ P o m o ­
rz e  Z a c h o d n ie ”  a u to rs tw a  n e s to ra  
s z c z e c iń s k ic h  k r a jo z n a w c ó w  C zes ła ­
w a  P is k o rs k ie g o .  K s ią ż k a  l i c z y  p o ­
n a d  350 s t r . ,  z a w ie ra  w ie le  r y c in  i  
p la n ó w  o ra z  b a r w n ą  m a p ę  n a sze g o  
re g io n u .  K r a in a  ta  ro z c ią g a  s ię  od  
Ś w in o u jś c ia ,  p o  Ł e b ę  i  o d  G o rz o ­
w a  W ie lk o p o ls k ie g o  p o  P i łę .

W y d a w n ic tw o  to  p r a g n ie m y  o d ­
n o to w a ć  je d y n ie  z d z ie n n ik a r s k ie ­
g o  o b o w ią z k u . K s ią ż k a  b o w ie m  — 
c h o ć  d o ta r ła  d o  S z c z e c in a  w  sp o ­
r y m  n a k ła d z ie  — Jest j u ż  p r a k ty c z ­
n ie  n ie  d o  k u p ie n ia .  ( t)

Kurs dla pilotów
P B P  „ O R B IS ”  O d d z ia ł O k r ę g o w y  

w  S z c z e c in ie  in fo r m u je ,  że p r z y j ­
m u je  zg ło s z e n ia  c h ę tn y c h  na  k u r s  
d la  p i lo tó w .  W  p ie rw s z e j k o le jn o ś ­
c i  p r z y jm o w a n e  b ę d ą  o s o b y  ze 
z n a jo m o ś c ią  ję z y k ó w  s k a n d y n a w ­
s k ic h ,  a  n a s tę p n ie  ze  z n a jo m o ś c ią  
ję z y k ó w :  a n g ie ls k ie g o , n ie m ie c k ie ­
g o  i  c z e sk ie g o .

B liż s z y c h  in f o r m a c j i  u d z ie la  S e k ­
c ja  P i lo ta ż u  P B P  „ O r b is ”  w  
S z c z e c in ie ,  u l .  K a s z u b s k a  3. p o k .

. 104, te l.  425-26 lu b  425-62 w  ge dz . 
o d  W .00 d o  14.00.

T e r m in  z g ło sze ń  u p ły w a  z d n ie m  
25 p a ź d z ie rn ik a  b r .

Komunikat WPKM
Z  P O W O D U  in a u g u r a c j i  r o k u  

s z k o ln e g o  w  W y ż s z e j S z k o le  M o r - ; 
s k ie j  w  d n iu  4 p a ź d z ie rn ik a  b r .  w  
g o d z . o d  11 d o  14 z o s ta je  z a m k n ię ­
ta  d la  r u c h u  k o ło w e g o  u l .  J a n a  
z K o ln a .

W  z w ią z k u  z p o w y ż s z y m  t r a m ­
w a je  l i n i i  n r  6 k u r s o w a ć  b ę d ą  w  
w y m ie n io n y m  c z a s ie  o b ja z d e m  u l . :  
p o p rz e z  p la c e  H o łd u  P r u s k ie g o , 
M a lc z e w s k ie g o  i  M a te jk i  i  d a le j  
Ż o łn ie r z a  P o ls k ie g o , B r a m ę  P o r t o ­
w ą  1 n a s tę p n ie  u l .  W ie lk ą  d o  P o ­
m o rz a n . Z m ia n a  d o ty c z y  o b u  k ie ­
r u n k ó w  r u c h u .

tematyka. W zakresie poprawy 
zdrowia program obejmuje wy­
kłady i dyskusje medyczne, ze 
szczególnym uwzględnicnierrt 
schorzeń wieku podeszłego. W 
zakresie kształcenia wykłady z 
nauk przyrodniczych, społecz­
nych, h istorii sztuki, literatury, 
muzyki. W ub. roku odbyły się 
32 wykłady. Każdego słuchało 
przeciętnie 60—80 osób.

O B O K  t y c h .  n ie ja k o  „ o b o w ią z ­
k o w y c h ”  z a ję ć  s łu c h a c z e  o r g a n iz u ­
ją  s ię  s a m i w  z e s p o ły ,  na  z a sa d z ie  
z a in te re s o w a ń . D w a  r a z y  w  m ie s ią ­
c u  s p o ty k a ją  s ię  n p . c z ło n k o w ie  
s e k c j i  k u l t u r a ln o - o ś w ia to w e j .  C z y ­
ta ją  w ie rs z e , f r a s z k i ,  n ie rz a d k o  l i ­
t w o r y  w ła s n e . O g ro m n y m  p o w o ­
d z e n ie m  c ie s z ą  s ię  ć w ic z e n ia  jo g i .  
Z  w ie l k im  ż a p a łe m  u c z e s tn ic y  U -  
n iw e r s y te tu  u czą  s ię  ję z y k ó w :  n ie  
m ie c k ie g o  i  a n g ie ls k ie g o .  O r g a n i­
z o w a n e  są r ó w n ie ż  w ę d r ó w k i  p ie ­
sze za m ia s to ,  w y c ie c z k i  a u to k a r o ­
w e , z w ie d z a n ie  w y s ta w  i  m u z e ó w , 
w s p ó ln e  p ó jś c ia  d o  t e a t r ó w  i t p .

U B IE G Ł O R O C Z N E  f o r m y  p r a c y  
U n iw e r s y te tu  T rz e c ie g o  W ie k u  b ę ­
d ą  k o n ty n u o w a n e .  P la n  w y k ła d ó w  
z o s ta ł j u ż  O p ra c o w a n y . K a d r ę  w y ­
k ła d o w c ó w  (za sa d ą  je s t ,  iż  s ta n o ­
w ią  ją  p r a c o w n ic y  n a u k o w i)  p o ­
w ię k s z ą  w  t y m  r o k u  le k to r z y  
T o w a rz y s tw a  W ie d z y  P o w s z e c h n e j.  
W  p r o g r a m ie  u ję to  r ó w n ie ż  te m a ­
t y ,  k tó r e  s łu c h a c z e  z g ło s i l i  n a  za­
k o ń c z e n ie  u b ie g ło r o c z n e g o  c y k lu .

In a u g u r a c ja  U T W  n a s tą p i w  
ś ro d ę , 8 p a ź d z ie rn ik a  o g . 16 w  sa­
l i  P A X - u  p r z y  u l .  M a r ia c k ie j .  I n a ­
u g u r a c y jn y  w y k ła d  n a  te m a t  m e ­
to d  o c e n y  s ta n u  z d r o w ia  i  i n t e r ­
p r e ta c j i  a k t u a ln y c h  w s k a ź n ik ó w  
w y g ło s i  d o c . d r  m e d . H a l in a  P i­
la w s k a .  W s z y s tk ie  p o z o s ta łe  w y k ła ­
d y  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  zaw sze  w e  
w to r e k ,  w  S a li  A n n y  J a g ie l lo n k i  
Z a m k u  K s ią ż ą t  P o m o r s k ic h .  A  o to  
t y t u ł y  k i l k u  n a jb l iż s z y c h  w y k ła ­
d ó w :  r a c jo n a ln e  ż y w ie n ie ,  z w ią z k i  i 
k u l t u r y 'p o l s k ie j  z w ło s k ą ,  zn a cze ­
n ie  r e h a b i l i t a c j i  le c z n ic z e j,  c h a r a ­
k te r y s t y k a  p r a c y  a k to r a  w  te a tr z e , 
r a d io  i  T V ,  p o r a d y  p r a w n e ,  g e n iu ­
sze p o ls k ie j  m u z y k i ,  c h o r o b y  u -  
k ła d u  k r ą ż e n ia .

Okiem reportera

Dzień odwiedzin...
ODDZIAŁ położniczy Szpitala — Nie denerwujcie się. Można 

Klinicznego nr 2 w Szczecinie, się przyzwyczaić. Te portierki 
Dzień odwiedzin. Godzina 16.45. wszystkich tak traktuję. Wczoraj 
U wejścia do budynku, w portier- mqż koleżanki przyniósł jej kom­

pot. Poprosił dyżurną by go za­
niosła do sali. Dał jej 20 zł za 
fatygę. Powiedziała, że za 20 2ł 
to on może... Przyniosła kompot

ni dyżurują dwie starsze panie.
— Przyszliśmy do pani X. 

Chcemy ją odwiedzić.

— Nie można. Tylko dwie oso­
by mogą przebywać u chorej a 
u niej już ktoś jest. Trzeba cze­
kać aż tamci wyjdą.

— A jak tamci wyjdą dopiero 
o 17 ozyłi w momencie zakończe­
nia odwiedzin? Może by pani je-

gdy dostała 50 zł. Postanowiłyś­
my nie dać się tak nabierać i te­
raz mamy no sali sznurek i w 
dniach gdy nie ma odwiedzin od­
bieramy dostawy noszą specjalną 
windą...

Rozmowę tę prowadziliśmy w
dnak zawiadomiła chorą, że ktoś świetlicy. Jest to oddział, gdzie nie 
na nią na dole oczekuje. ma obłożnie chorych kobiet. Przy

—• Nie ja wymyśliłam te prze- sąsiednim stoliku jedną z pacjen­
ci/ i  nu* in ¡p îAm od wołania ^  odwiedzili najbliżsi —- regu­

laminowo 2 osoby. Ale po chwi­
li pojawił się 3 gość. Jak udało 
mu się skruszyć przepis i portier­
kę? Chyba nietrudno się domy­
ślić.

TRWA w tej chwili dyskusja 
nad udoskonaleniem funkejomo-

pisy ii nie ja jestem od wołania 
pacjentów!

5 minut przed zakończeniem 
odwiedzin udaje nom się dostać 
na oddział. Chora zorientowała 
się sama, że ktoś może na nią 
jeszcze czekać i zeszła na dół, 
odprawiając swoich pierwszych 
gości.

Pani z portierni daje nam białe wonią służby zdrowia. Jesteśmy 
fartuchy i głośno woła: zdania, że wiele w tej dziedzinie

— Jak żeś pan ten fartuch jest do naprawienia. Należy też 
włożył! To szpital a nie... Zarazki skończyć z praktykami, aby cho- 
pan wniesiesz! rych czy też odwiedzających trak-

Fartuch faktycznie nie leżał tować z jednej strony jako _ 2ło 
zbyt dobrze, gdyż uszyto go na konieczne a z drugiej — jako 
osobnika mającego co najwyżej źródło dodatkowych zysków. Wy- 
150 cm wzrostu. A jok w niego muszanie płatności za czysto 
ma się ubrać człowiek liczący o ludzkie usługi czy za „regulację" 
prawie — 40 cm więcej? odwiedzin stanowi takie czynnik,

Po „szkoleniu" jakie przeszliś- który należy wyeliminować z iy- 
my atmosfera wizyty jest nieco cła szpitali i klinik, 
przygnębiająca. Chora tłumaczy: (Mocz)

P ro b le m  nie ty lk o  „ In o te x u “

Brak części zamiennych
D Z IE W IA R S K A  S p ó łd z ie ln ia  I n -  t r y  m ę s k ie  z im i t o w a n y m i  w  d z ia -  s z c z u p lić  t a k  b a rd z o  na  r y n k u  p o -  

w a l id ó w  „ I n o t e x ”  je s t  z n a n y m  n ie  n in ie  ś c ie g a m i w r a b ia n y m i  i  n o r -  t r z e b n e j  i lo ś e i to w a r ó w ,  
t y l k o  w  S z c z e c in ie  d o s ta w c ą  o d z ie -  w e s k im i,  s u k ie n e c z k i d la  4—6 - le t -  B r a k u je  ró w n ie ż  c zę śc i d o  m a ­
t y  d la  d z ie c i,  m ło d z ie ż y  i  d o r o -  n ic h  d z ie w c z y n e k , g a r s o n k i  d la  s z y n  ż a k a r d o w y c h  i s z y ją c y c h  ( ty -
s ły c h .  P r o d u k u je  25 r o d z a jó w  u -  p a ń . p u  Ł u c z n ik ” ) o ra z  ty p ó w  m a s z y n
b r a ń .  S ą to :  s w e t r y ,  w d z ia n k a ,  g a r  P re z e s  D y n a r s k l  tw ie r d z i ,  że z a -  im p o r to w a n y c h  z N R D , 
s o n k i ,  d r e s y , s u k ie n e c z k i,  s p ó d n ic e , o p a t rz e n ie  w  p rz ę d z ę , t a k  ja k b y  r i! ł t r z e b a
s p o d n ie , p o d o m k i,  ś p io c h y ,  s w e te r -  s ię  p o p r a w iło ,  p r z y n a jm n ie j  w  I I I  ^ - l e t n ^ m  w y p rz e d z e n ie m
k i ,  k a f t a n ik i ,  c z a p e c z k i. R z e c z y  te  k w a r ta le  z s u ro w c e m  t y m  n ie  b y -  o k ła d a ć  z i  le tn im  w y p rze a ze m ie m i, 
w y k o n a n e  są g łó w n ie  z w łó c z k i  a -  ło  k ło p o tó w .  N a  c z w a r ty  k w a r ta ł  f  a l l« ła w
n i la n o w e j  lu b  d z ia n in y ,  w  ró ż n y c h  są p o tw ie r d z e n ia  r e a l iz a c j i  u m ó w  z ^  M iT
k o lo ra c h ,  fa k tu r a c h ,  g ru b o ś c ia c h  z a k ła d u  w io d ą c e g o  „ P o lo ”  w  K a l i -  M a z u re k  c l^ k o
p rz ę d z y . szu , a le  j a k  b ę d z te  . fa k ty c z n ie  -  *? y  o n  o  t y m  a b y  z a c z ę to  w re s z -

C zęść p r o d u k c j i  ( tę  w ię k s z ą )  w y -  t r u d n o  p r z e w id z ie ć , b o  p rz e c ie ż  c i® z g o d n ie  ze z d r o w y m  ro z s ą a -  
k o n u je  s ię  w  z a k ła d z ie  z w a r ty m ,  p o tw ie r d z e n ie  n ig d y  ( p r z y n a jm n ie j  o w a r v i
część zaś t o  d z ie ło  c h a łu p n ik ó w ,  d o  t e j  p o r y )  n ie  z n a c z y ło ,  że k ło -  b ie ż ą c o , a n a w e t  w t r y b ie  a w a r y j  
N o w y  p re z e s  s p ó łd z ie ln i  — W ie -  p o ty  z a o p a trz e n io w e  są je d y n ie  n y m .
s ła w  D y n a r s k i  —  p o d k r e ś la  o f ia r -  w s p o m n ie n ie m . D o w ia d u je m y  s ię  te ż , iż  s łu ż b ie
n o ść  z a ło g i,  w y s o k ie  u m ie ję tn o ś c i  N a jw ię k s z ą  o b e c n ie  z g ry z o tą  s p ó ł n a d z o r u ją c e j  p r o d u k c ję  p rz e s z k a -  
p r a c o w n ik ó w ,  m im o  iż  76 p ro c . z d z ie ln i  p o z o s ta je  k w e s t ia  b r a k u  d za  b r a k  n a jp r o s ts z y c h  n a rz ę d z i,  
n ic h  to  o s o b y  n ie p e łn o s p r a w n e ,  c z ę ś c i z a m ie n n y c h  d o  m a s z y n . „ W  L is ta  ta  je s t  ta k ż e  d łu g a .  W ia d o m o  
P r a c u je  t u  w ie lu  in w a lid ó w  o p ie rw s z y m  rz ę d z ie  — m ó w i g łó w n y  n p . ,  że  n ie  sp o só b  d o s ta ć  ś c ią g a -  
c ię ż k ic h  i  n ie u le c z a ln y c h  s c h o rz e -  m e c h a n ik  Z d z is ła w  M a z u re k  — c h o  c z y  d o  ło ż y s k , m ie r n ik ó w  e le k t r y -  
n ia c h :  n ie w id o m i,  g łu c h o n ie m i,  l u -  d z i o  tz w .  m a s z y n y  s a n e c z k o w e  c z n y c h , b e z p ie c z n ik ó w  „1 0 ”  i  „1 6 ” . 
d z ie  z n ie d o w ła d a m i n ó g  i  r ą k  p o  p ła s k ie  „ M o d a ”  i  „ K a s z u b k a ”  n a  N a  p r z y k ła d z ie  „ I n o t e x u ”  w id a ć  
H e in e  M e d in a ,  z  o d c h y le n ia m i p s y -  j a k i c h  p r a c u je  w ła ś n ie  n a k ła d z tw o .  w ię c ,  że d o b re  c h ę c i, s o l id n e  p la -  
c h ic z n y m i.  I  aż w ie r z y ć  s ię  n ie  Z a k ła d y  p ro d u k u ją c e  je  w  G d a ń -  n y  a n a w e t  r e g u la r n a  d o s ta w a  p o -  
ch ce  że to  w ła ś n ie  ta  z a ło g a  m o że  s k u  w y c o fa ły  s ię  z te g o  a s o r ty -  t r z e b n y c h  d o  p r o d u k c j i  s u ro w c ó w  
d a w a ć  a t r a k c y jn ą  p r o d u k c ję  r y n -  m e n tu  i  w y tw a r z a ją . . .  m a g n e to fo -  m o g ą  p rz e g ra ć  z b r a k ie m  p o d s ta -  
k o w ą !  n y .  W  r e z u lt a c ie  n i k t  w  P o ls c e  te -  w o w y m :  n ie s p r a w n y m  w a rs z ta te m

P r z y p o m n i jm y ,  że „ I n o t e x ”  p o -  ra z  ta k ic h  m a s z y n  a n i  c z ę ś c i n ie  p r a c y .  N a  ra z ie  p r o d u k c ja ,  t a k  
s ia d a  za  s w o je  w y r o b y  p ię ć  z n a -  p r o d u k u je ! ”  W Z S I o b ie c a ł s p ó ł-  p r z y n a jm n ie j  tw ie r d z ą  w  d y r e k c j i ,  
k ó w  ja k o ś c i .  E lż b ie ta  Z a r y c h ta  z d z ie ln i  p o m o c  i s p ro w a d z e n ie  p o -  id z ie  w  zg o d z ie  z p la n a m i ( p r z y  
d z ia łu  p r z y g o to w a n ia  p r o d u k c j i  p o -  t r z e b n y c h  w a r s z ta tó w  p r a c y  d la  o g r o m n y m  w y s i łk u  m e c h a n ik ó w ) ,  
k a z u je  n a m  n o w o ś c i,  j a k ie  u k a ż ą  c h a łu p n ik ó w  z N R D . T y m c z a s e m  a le  co  t u  d u ż o  m ó w ić  — n a  d łu ż -  
s ię  w  s k le p a c h  w  r o k u  p rz y s z > y m . zaś s a m i m e c h a n ic y  w  b a r d z o  p r y -  szą  m e tę  t a k  b y ć  n ie  m o że ... 
O g lą d a m y  b a rd z o - u d a n e  fa s o n y  m it v w n y c ’ i w a r u n k a c h  d o r a b ia ją
d re s ó w  d la  d o r o s ły c h  i  d z ie c i,  s w e - c z ę ś c i, r a t u ją  z a k ła d  b y  n ie  u -  (w y s )

TŁOK na przejęciach dla 
pieszych jest największy w 
godzinach szczytu — co też 
uwiecznił nasz fotorepor­
ter.

Fot. Z. Jodkowski

Dziś premiery
T E G O R O C Z N Y  sezo n  a r ty s t y c z n y  

T e a t r  P o ls k i r o z p o c z y n a  in s c e n iz a ­
c ją  d r a m a tu  S z e k s p ira  „ R o m e o  i  
J u l i a ” , w  re ż y s e r i i  J a n u s z a  B u k o w ­
s k ie g o . W  r o l i  J u l i i  b ę d z ie m y  o g lą ­
d a ć  E w ę  W ro ń s k ą , R o m e a  g r a  K a ­
r o l  G ru z a . S c e n o g ra f ię  o p ra c o w a ł 
J a n  B a n u c h a . W  p r z e d s ta w ie n iu  
w y k o r z y s ta n o  m u z y k ę  A n d r z e ja  
K u r y le w ic z a .  D z iś  o  g o d z . 19 —  
p r e m ie ra .

T a k ż e  d z is ia j,  w  „ P le c iu d z e ” . m i­
ło ś n ic y  s z tu k i  te a t r a ln e j  o b e jr z ą  
g o ś c in n y  w y s tę p  T e a t r u  C ie n i z 
F r a n c j i .  O  g o d z . 17 ro z p o c z n ie  s ię  
s p e k ta k l  w id o w is k a  p n . „ K o ło  g r a ­
n ia s te  c z te ro k a n c ia s te ” . P rz e d s ta ­
w ie n ie  p o w tó r z o n e  z o s ta n ie  j u t r o
0 g o d z . 11.

Też wymagania...
P R Z Y  u l .  W ie lk ie j ,  o b o k  M o s tu  

D łu g ie g o  z n a jd u je  s ię  d u ż y  p a r k in g  
d la  s a m o c h o d ó w , . 'e g o  w ła ś c ic ie le m  
je s t  P o ls k i Z w ią ż  k  J / Io to ro w y .

O s ta tp io  je d n e m u  z n a s z y c h  C zy ­
te ln ik ó w  w y d a rz y ia  s ię  d ro b n a  a -  
w a r ia  k o ła .  J a k iś  „ d o w c ip n iś ”  s p u ­
ś c i ł  p o w ie t r z e  z o p o n y . P r z y p a d e k  
te n  m ia ł  m ie js c e  w  b e z p o ś re d n im  
s ą s ie d z tw ie  o w e g o  P Z M - o to w s k ie g o  
p a r k in g u .  A  ja k o  że n ie  k a ż d y  
w o z i ze s o b ą  p o m p k ę , k ie r o w c a  
u d a ł  s ię  n a  p a r k in g  z p ro ś b ą  o 
p o ż y c z ę n ie . D y ż u r u ją c a  w  b u d c e  
p a n i  s tw ie r d z i ła :

—  P o m p k i  t o  ja  ż a d n e j n ie  m a m , 
b o  je s t  n ie p o trz e b n a .. .

(M a c z )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  k w a d ra n s  p o  g o d z . i i  

n a  s k r z y ż o w a n iu  u l i c  K u  S ło ń c u
1 Ź r ó d la n e j  d o s z ło  d o  z d e rz e n ia  sa­
m o c h o d u  o s o b o w e g o  „M e rc e d e s ”  
S Z R  67-01 z r o w e re m , k ie r o w a n y m  
p rz ę z  F r a n c is z k a  C h . R o w e rz y s tę  
o d w ie z io n o  d o  K l i n i k i  C h i r u r g i i  
S z c z ę k o w e j P A M . O  g o d z . 16.30 u  
z b ie g u  a l .  P ia s tó w  z  u l .  Ż ó łk ie w ­
s k ie g o , d u ż y  „ F ia t ”  S Z A  87-15 p o ­
t r ą c i ł  k o b ie tę  n ie  u s ta lo n e g o  n a z w i­
s k a , k tó r a  n a  ś r o d k u  je z d n i  r a p ­
to w n ie  c o fn ę ła  s ię  d o  t y łu .  R a n n a  
p rz e b y w a  w  s z p ita lu .

R ó w n ie ż  n a  d ro g a c h  w o je w ó d z ­
tw a  w y d a r z y ło  s ię  k i l k a  w y p a d k ó w  
d r o g o w y c h . M . in .  w  M a s z e w ie  n a  
u l .  J e d n o ś c iN a r o d o w e j  w p a d ła  p o d  
c ię ż a ró w k ę , w  d ro d z e  d o  s z k o ły ,  
1 5 - le tn ia  E lw i r a  B .  W  P o lic a c h  na  
u l .  P ia s k o w e j k ie r o w a n y  p rz e z  p i ja ­
n e g o  ( ja k  u s ta l i ła  m i l i c ja )  M a c ie ja  
I .  m o to c y k l  z w ó z k ie m  z je c h a ł na  
p ra w e  p o b o c z e  i  z a w a d z i ł  w ó z k ie m  
o  d rz e w o . P a s a ż e r. 5 - le tn i  A d a m  Z . 
d o 2 n a ł o b ra ż e ń  g ło w y  i  p rz e b y w a  
w  s z p i ta lu  p r z y  u l .  W o jc ie c h a .  W  
T r z e b ia to w ie  w p a d ł  p o d  a u to b u s  
P K S  p i ja n y  p rz e c h o d z ie ń . 3 9 - le tn i 
M ik o ła j  L .  I  te n  w y p a d e k  s k o ń c z y ł 
s ię  s z p ita le m .

Z  J E Z IO R A  w  T r z y g ło w ie  gm . 
G r y f ic e  w y ło w io n o  w c z o r a j  z w ło k i  
m ie s z k a ń c a  t e j  m ie js c o w o ś c i K r z y ­
s z to fa  R .. k t ó r y  p rz e d  k i l k u  d n ia m i 
p o d cza s  ło w ie n ia  r y b  w y p a d ł  z łó d ­
k i  i  u to n ą ł.

D O  S Z P IT A L A  p r z y  u l .  A r k o ń -  
s k ie j  p rz y w ie z io n o  z o b ja w a m i s i l ­
n e g o  z a t ru c ia  a lk o h o le m  m ie s z k a ń ­
ca a l.  J e d n o ś c i N a r o d o w e j,  J ó z e fa  
O.

1 0 -M IE S IĘ C Z N A  M a r io la  D .. m ie s z ­
k a n k a  u l .  M ic k ie w ic z a  o b la ła  s ie  
u k r o p e m . d o z n a ją c  o o o a r^ e ^  I I  s t. 
D z ie c k o  p rz e b y w a  w  s z p i ta lu  n r »  
u l .  W o jc ie c h a .  <ap)

lik rzczciić»Li
♦  K lu b  „ R e m e d iu m ”  z a p ra s z a  

d z ie c i w  n ie d z ie lę  o g o d z . 15 " a  
b a jk i  f i lm o w e  o ra z  k o - k u ^ s  o -  
s e n k i (d la  ro d z ic ó w  c z v r v '-  k a ­
w ia r n ia ) .  O g o '’ z. 18 o d b ę d z ie  s ię  
d y s k o te k a  d la  m ło d z ie ż y .


